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CZĘŚĆ URZĘDOWA 


OA e. k. Rada szkolna krajowa zamiano- 
ai Śczywistego nauezyciela szkoły lu- 

Szołomyi a tymezasowo zajmują- 
osadę przy szkole etatowej w Dźwi- 
zie, Michała Mekełytę, rzeczywi- 
AUczycjelem tejże szkoły; tymczaso- 
iUuczycjela, Karola Miętusa, w Ro- 
LT żeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
ng Rogach; i tymczasowego nauczy- 
Leona Piątkiewieza, w Swięca- 
atoy rzeczywistym nauczycielem szkoły 
W w Swięcanach. 


4 od 


Swoich franko porto. 


ih 
ly , 


daleciy” k. Rada szkolna krajowa uchwaliła 
low EN premia dla młodzieży szkół lu- 
Jmej'% tudzież do bibliotek szkół ludo- 
tgo al mianowicie do działu przeznaczo- 
tuten Młodzieży szkolnej, książeczkę pod 
d em; 7 . © z 
; »aycie św. Elżbiety, królewnej wę- 
aj, Przez Klementynę z Tańskich 
sa Rowa. (w skróceniu). Cena 10 cen- 
- a. Lwów, 
wydawnictwa dziełek ludowych.“ 
ESSE 


| Dnia 30 kwietni 
| any został be Em Asik 
| ukani dE : Inej i rządowej 
| bateta w Wiedniu XVIII zeszyt dziennika ustaw 
N Zeszyt ten zawiera : 

| 41. Ustawę z dnia 27 kwietnia 1887 r 

o zaopatrzeniu wdów i sierot po oficerach 
i żołnierzach armii, marynarki wojskowej 
obrony krajowej i pospolitego ruszenia, 


tu 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


NN 


Imów, 5 maja. 
Postępowemu gabinetowi Sa 
p l ast 
W Hiszpanii, groziło w ubiegłym wie 


siącu niebezpieczeństwo rychłego oba- 


= 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł., półrocznie 8 zł., kwartalnie 4 zł, mie- | 


sięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł., półrocznie 6 zł., kwartalnie 3 zł., miesięcznie 1 zł. 
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końca czerwea lub od 1 lipca do końca grudnia; ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą, pierwsi 75 cot., 
drudzy 30 ent. — Przewodnik prenumerowany osobuo kosztuje á zł. 


znane zamachy, o których donosiły 
telegramy, a które w kraju nie wy- 
wierały wrażenia, ani też sporady- 
czne rozruchy dość szybko stłumione 
przez rząd, ale groziło tem rozdwoje- 
nie w obozie liberalnym. Stronnictwo, 
popierające gabinet pod pewnemi wa- 
runkami, składa się z żywiołów nie- 
jednolitych, z umiarkowanych libera- 
łów, radykalnych, a po części nawet 
z republikanów, którzy jednak oświad- 
czali, że do celu swego „dążyć nie 
chcą przy pomocy środków gwałto- 
wnych. Transakcyę, jaką zawarli z 
gabinetem, opierali na podstawie de- 
klaracyi Sagasty, iż dążyć będzie 
stopniowo do reform, zapewniają- 
cych coraz Szersze swobody polity- 
czne i społeczne. Imne frakcye, jak 
reformistów, na czele których stanęli 
Romero Robledo i generał Dominguez, 
czyniły także poparcie swoje zależ- 
nem od spełnienia przyrzeczeń gabi- 
netu. Gdy w końcu zdawało się im 
że za długo czekają, przygotowywać 
się zaczęła w ciągu ubiegłego mie- 
siąca, formalna krucyata ze strony 
tych frakeyj przeciw gabinetowi. Ży- 
czenia swoje formułowały stronnietwa 
te wyraźnie. Żądano , rychłej ; reformy 
armii, sądów przysięgłych i oszczę- 
dności w administracyi. Przeciw ternu 
występowali konserwatyści na czele 
ze swym przywódcą, byłym prezesem 
gabinetu, p Canovas del Castillo P. 
Sagasta zdawał się na chwilę niezde- 
cydowanym. Wiedział, że ataków ze 
strony konserwatywnej nie ma się co 


sam oświadczał, że stronnictwo nie 


chcąc wywoływać wstrząśnień w ciagu nż ich neutralność wobec zmiennych 


regencji, nie będzie stwarzało opozycji. 


ZA KULISAMI 
VII. 
(Ciąg dalszy.) 
Skutkiem zabiegów i niezmordowanej 
iJ prezesa, sala teatru wybielona i od- 
bre 2008, Z kinkietem wiszącym u góry, do- 
i E bita wrażenie. Scena stanęła na pod- 
o ți koci SA = zrobiono budkę, or- 
i dzielono balustradą, k i 
odówieżono a, kurtynę i ku 
le z 0TWSze przedstawienie było połączo- 
adept ała lecz serdeczną uroczystością, Po 
8 niu komedyi, artyści wyprowadzili na 


pracy 


Gzy, 9758, dyrektor miał do niego dzięk- 
bublia mowę, Józia wręczyła mu wieniec, 
ły, ość biła brawo, dzieci prezesa wo- 


dwi »tata“, rozezulona żona otarła z oczu 
Ş Świecące łzy. 
razy Tywano z początku trzy, potem dwa 
owode tydzień, nie zawsze z jednakowem 
tor. ZeRiem, lecz jak się wyrażał dyrek: 
j — idzie, nie zbieramy majątku, lecz 
co żyć. Repertuar z obsadą ról na 
hate, Só» prędko się wyczerpał. Brak bo- 
tay 51880 amanta nie pozwalał nawet ma- 
JE o dramacie. 
z a Tymczasem jesień królowała. Listopad 
żał sym zapasem tragicznych efektów zbli- 
zi ba Ołowiane chmury, wycia wiatru, 
aly, | eszez , długie i ponure noce pano- 
i bę zj adzie wtedy najwięcej lubią się smiać 
WIC, jakby na przekór ponurości natury. 
w. Dyrektor cicho rozpacza”, nie zdradzał 
listy nak przed nikim, rozpisywał gończe 
ż ka: „bohaterskim*, Czuł, że świat Brze- 
ty słuchy e się zniechęcać, nie mając ocho- 
Kas: ad powtarzanych po trzy razy ko- 
dzaj JJ. Poważne milezenie Józi, jej gra zdra- 
go. zmęczenie i rozczarowanie, gnębiły 


a 
go Rozumie? jej wztol ówił mu wyra- 


l 


nowo około gabinetu. W ten sposób 


| lenia. Powodem do tego nie były! Warunków nie podawano wprawdzie | 


głośno, ale rozumie się, że za oportu- 
nizm ten żądali konserwatyści, ażeby 
gabinet liberalny zachował przynaj- 
mniej tempo umiarkowane w urze- 
czywistnieniu reform zapowiedzianych. 
Być może, iż prezes gabinetu miał 
zamiar zachować tę powolność i nie 
zrażać konserwatystów, gdy jednak 
większość postępowa wystąpiła na- 
tarczywiej, musiał pan Sagasta zrobić 
krok sianowczy. Krokiem tym było 
ponowne oświadczenie, że od progra- 
mu pierwotnego nie odstępuje, a za 
słowem nastąpił natychmiast i czyn. 
Gabinet bowiem przyspieszył obrady 
nad budżetem, wniósł projekt ustawy 
o sądach przysięgłych i przedłożenie 
o reorganizacyi armii ministra wojny 
Casolli. Wyprowadziło to z cierpli- 
wości konserwatystów. Na jednem 
z ostatnieh posiedzeń najlepszy ich 
mowca, były minister Pódal, oświad- 
czył, że stronnictwo opuszcza stano- 


wisko neutralne, zrywa zawieszenie 
broni i rozpocznie kampanię przeciw 
gabinetowi Sagasty. Deklaracya ta 


jednak nie wywołała pożądanego dla 
konserwatystów skutku. Przeciwnie, 
zażegnała ona liczne sprzeczności 
w niejednolitym obozie postępowym, 
skupiła frakcye i zgromadziła je na- 


zaehwiany gabinet Sagasty, skutkiem 
tej nieprzewidzianej zmiany stosunku 
| parlamentarnego, pozyskał znowu bar 
dzo silna większość. 
wytrwa, to inna kwestya w tym kra- 


ju niespodzianek, to pewna jednak, 
obawiać. Przywódca konserwatystów ;że gabinetowi dziś mniej jest groźne 


zbrojne zaatakowanie konserwatystów, 


prądów liberalnej większości. 


Zabijasz talent, marnujesz siły, nie 
korzystasz z uśmiechu łosu, nie umiesz wy- 
zyskiwać talentów. 

W domu dziewczyna deklamowała u- 
stępy z dramatów słowackiego, grywała ete- 
ktowne sceny z tragedyi Szekspira. Skarży- 
ła się Żalami Desdemony, szalała cichem 
szaleństwem Ofelii, lub myła ręce w somnam- 
bulicznym śnie lady Makbet. | 

Wikta wpatrywała się w nią z zapar- 
tym w piersiach oddechem, z świecącełni o- 
czami. Gdy była sama, zabierała kajety z tra- 
gicznemi rolami Józi, zamykała się i stojąc 
przed lustrem, grała. Wypowiadaniem roli 
roznamiętniała się. Twarz jej nabierała ru- 
mieńców, głos tragicznego drżenia. Były to 
rozkoszne dla niej chwile upojenia i rado- 
ści. Wieczorami czytywała książki, przynie- 
sione z czytelni i w gazetach recenzye. Mia- 
ła dla nich głęboką cześć, lecz jednocześnie 
przejmowały ją strachem. Myśląc o swej 
przyszłości, bała się ich. 

Dziewczyna, pod łagodnem ciepłem 
sympatyi swej starszej przyjaciółki, rozwi- 
jała się szybko. Jej ruchy nabierały wdzię- 
ku, ciało zaokrąglenia, oczy blasku, wargi 
koloru wiśni. Włosy jej połyskiwały, w pro- 
mieniach słońca mieniły się barwami złota. 
Grywała często z wzrastającą odwagą i pe- 
wnością siebie. Starsi jej koledzy nie wąt- 
pili w jej talent. Nawet mama Łapanowska 
powiedziała głośno, że za kilka lat będzie 
mogła pokazać się ludziom w „Ofelii*, bo 
i ją w dwudziestym roku zycia, Świat po- 
dziwiał w tej kreacji. 

Dyrektor nie śmiał odwiedzać „boha- 
terskiej". Czuł, że jej krzywdę robi, czuł, 
że mu się grunt pod nogami usuwa, a nie 
mógł znaleść ratunku. A 

Po ostatniem, nieudałem przedstawie- 
niu, a zdarzały się coraz częściej, smutny 1; 
zmęczony wszedł do małego domku, otwo- 
rzył gwałtownie drzwi, rzucił kapelusz na, 
ziemię i stojąc na środku pokoju, zawołał : 


Hamleta i Mackbeta. f . 

-- Pan?! — spytała Józia, siląc się 
na spokój, A 

— Co tam ja! eo mnie obchodzi mo- 
je ja! Postaram się, aby nie być śmiesznym 
i nie przeszkadzać pani. to wszystko "a 
będziesz grać, szaleć w Ofelii i ręce Myć 
w roli lady Mackbet. Chcąc rozbudzić mie” 
szkańców Brzeżan, trzeba samym Się ord 


i zdobyć na rzeczy nadzwyczajne, WIe Lie; | 


3 A : iekać 
inaczej nędza nas pożre. Chciałem uele ać, 


lecz gdzie? Na daleką podróż nie ma środ- | 


ków, a kąt ten wyeksploatowany przez s 
naszych współzawodników. Trzeba i; dh 
tować czemś nadzwyczajnem, inaczej li * 
Mama głośno narzeka, Użyteczny pe 
zjadaniu noży, Hortensya przestała SIĘ S mA 
a Kurkiewicz pić. Brońmy się droga bi. 
brońmy się, tylko śmiało. Odważni łe a 
jają świat, a wierzący Królestwo Wiza i 8 
Wyjał z kieszeni paczkę zwiniętych ej 

tów i razem z Józią zaczęli wyszukiwać Scen 
odpowiednich do gry na sobotę. TA 

— Nareszcie zwracamy sztukę n% Jej 
stanowisko — rzekła Józia rozpromienioni. 

— Boję się, żebyś mnie pami nie za- 
szyła w skórę Hamleta lub Otella, ciężka 
to do dźwigania odzież. Biegnę do kasyna, 
zapowiem wielką nowinę. Prezes daje się 
tylko brać na nadzwyczajne kawały. Weź- 
niemy g0.... 4 

— Nie mam kostiumów ani na Ofelię, 
ani na lady Mackbet. > 4 

— Ale masz pani natchnienie, rozum, 
umiesz tworzyć z niczego... 

— Pochlebco ! s 

— Adio mia maestra! Wikciu, patrz, 
słuchaj, ucz się i dziękuj Bogu, żeś się do- 
stała w tak dobre ręce. 

Prezes nie był zaabsorbowany żadną 
misyą zabawy i dał się wziąć. Odbywał na- 
rady z Józią, pomagał jej do zrobienia ko- 
stiumów, miasto poruszył, rozgorączkował i 
sprowadził do teatru. 


Czy długo ona 


Jednorazowe inseraty. obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 eentów od miejsea 1 wiersza, 
Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agencye anonsów; we Franeyi, w Paryżu 
wyłącznie ageneya p. A dama, Rue des St Peres 84 


Rada Państwa, 


(OXL posiedzenie Izby poselskiej.) 
| *+* Wiedeń, 3 maja. (Koresp. Gasety 
| Lwowskiej), Prezes, dr. Smolka, zagaja 
| posiedzenie o godzinie 10 min. 20. Izba 
| licznie zebrana. Na ławie rządowej wszyscy 
i członkowie gabinetu, z wyjątkiem Ministra 
obrony krajowej. , 

Pos. Dzieduszycki bierze urlop na 
dwa miesiące. < 

Prezes oznajmia, że co wezoraj mó- 
wił pos. Kronawetter o zgniłych belkach 
w gmachu parlamentu, jest prawda; ale na 
uspokojenie Izby dodaje, że było to tylko 
zepsucio belek drugorzędnych, skutkiem 
którego natychmiast, t. j. dnia Y paździer- 
nika r. z., zniósł się z Prezesem gabinetu. 
O dokonanej przez urzędnika departamen- 
tu budowniezego rewizyi, otrzymał notę z 
12 października, która stwierdza fakt, ale 
rzedstawia go jako nie grożący niebezpie- 
czeństwem i dodaje, że gmach parlamentu 
|od czasu do czasu będzie rewidowany. Ko- 
szta wprawienia nowych belek w miejsce 
zepsutych wynosiły 4780 zł, 6 et., a zepsu- 
cie powstało nie ztąd, iżby materyał był 
zły, lecz z braku świeżego powietrza. 

Izba przystępuje do porządku dzienne- 
go, t j. do dalszego ciągu szczegółowych 
rozpraw budżetowych. 

Prezes ubolewa, że jego odezwa do 
mowców, o skrócenie wywedów, nie odnio- 
sła skutku, że owszem mówiono wczoraj 
wiele o rzeczach nie należących do przed- 
miotu obrad; uprasza przeto powtórnie, aby 
odezwę jego uwzględniono. 

Przerwaną wczoraj dyskusyę nad fun- 
duszem dyspozycyjnym podejmuje dziś po- 

se} Fuss, który w nader gwałtownem prze- 
| mówieniu krytykuje postępowanie prawicy, 
| wytaczającej skargi przeciw Rządowi, a je- 
|dnak zapowiadającej, iż z zaufania do Rzą- 
du przyzwoli mu fundusz dyspozycyjny. 
Poczem przechodzi do oświadczenia p Mi- 
nistra skarbu i pana Prezesa gabinetu, iż 
Rząd opiera się na większości, i uznaje to, 
bo tak wymaga parlamentaryzm; ale gani, 
że Rząd wypowiedział to nie dość otwarcie, 
ja z słów pana Prezesa gabinetu, iż Rząd 


— W soboię gramy razem wyjątki z 


„ Wieczorem, za kulisami na dwie go- 
dziny przed przedstawieniem , Józia, jako 
Ofelia, podznaczała sobie sinawą farba dol- 
ne powieki. Twarz miała zmatowaną na bla- 
do, oczy błyszczące. 

Dyrektor w kostiumie Hamleta usta- 
wiał meble, poprawiał kulisy, dawał rozka- 
, ZY... Wracając ze sceny, zobaczył tuż obok 
: drzwi młodego człowieka. Długie, ciemno 
i blond włosy, łamiące się w karby, blada 
| twarz, oczy niebieskie duże, nos prosty i 
zaciśnięte usta, wszystko jak u Hamleta. 
Stał z miną poważną i smutną, ściskając 
,w ręku miękki, czarny kapelusz. 
| — Hamlet! — szepnęło dyrektorowi 
„przeczucie. Zbliżył się do młodzieńca py- 
tając się go spojrzeniem. i 

— Poszukujesz pan amanta? 
Bohaterskiego — dodał dyrektor. 
Jestem — rzekł młody człowiek. 
Dawno pan na scenie? 

Pięć lat. 
Grałeś pan Hamleta ? 
aa aa moja rola. 

awco mój! — szepnął, ujął go 
pod rękę, záprowe di do pe Sudeb 
drzwi zamknął na zasówkę. 

Nikt nie widział młodego człowieka. 
Użyteczny i Kurkiewicz pracowali na sce- 
nie, mamę z Hortensyą skryły parawany, 
zmienione w garderobę. 

Zapalono lampy, Józia w towarzystwie 
Wikty powtarzała na scenie rolę... drzwi 
izdebki otworzyły się, prowadzony pod ra- 
mię przez dyrektora ukazał się młody Ham- 
let. Józia lekko krzyknęła, Wikta szeroko 
rozwarła swoje duże oczy. Użyteczny i Kur- 
kiewicz, robiąc miejsce, złożyli niemy hołd 
act przeszedł jak prawdziwy Ham- 
et, łącząc w sobie skromność : 
łością królewską. SSP UEDA 


— Oto jest Hamlet! — rzekł 
zwracając się do Józi — a szeptem ARE 
len sam z pod latarni ar 


— 


w roku 1880 oczekiwał ugrupowania się 
stronnictw, aby módz oprzeć się o więk- 
szość , wywodzi mowca , iż powinno to być 
gdyby bowiem 
przez jakowąś kombinacyę, lewica stanęła 
była w większości, Rząd byłby zwrócił się 
Popadając w ton coraz 
owałtowniejszy, powiada, że przed rokiem 
uczyniono Rządewi z lewicy tylko zarzut, 
iż rządzi nikczemnie maluczkiemi sposobi- 
kami. a chociaż Prezes Izby zganił to wy- 
rażenie w roku zeszłym, dziś, po orzeczeniu 
Trybunału politycznego o stłumianiu gło- 
sów publicznych w sprawie wniosku Schmer- 
linga, można bez obawy nagany ze strony 
Prezesa powiedzieć , że Rząd nieprawnemi 
Mimo niektórych różnie 
w zapatrywaniach lewicy, wszystkie frak- 


przestrogą dla prawicy; 


przeciw prawicy. 


sposobami rządzi. 


cye jej, od najskrajniejszej do najumiarko 


wańszej, w tem są zgodne, że nie mają 
zaufania do tego Rządu, i objawią to gło- 
sowaniem przeciw funduszowi dyspozycyj- 
nemu. (Przeciągie oklaski z klubu niemiec- 


kiego). 


Poseł Gregorec oświadcza, że w r. 
1880 jego wyborcy słowieńscy mieli wiele 
zaufania do Rządu, dziś atoli wiele zeń 


stracili. Mimo to głosować będzie za fun- 
duszem dyspozycyjnym , a to dlatego, że 
uważa Rząd teraźniejszy za Ministerstwo, 
torujące tylko drogę przyszłemu gabinetowi, 
który Austryę tak zorganizuje, jak tego 
wymaga jej skład z różnych narodów i 
krajów. Po obszernej polemice z mowcami 
lewicy, w której wytyka im głównie, jak 
Słowieńcy są krzywdzeni przez Niemców, 
kończy mowea uwagami ogólniejszemi w tym 
duchu, że najlepszym sposobem na zapo- 
bieżenie upośledzeniu i uciemiężeniu je- 
dnych przez drugich byłoby utworzyć je- 
dnolicie narodowe obszary administracyjne, 
mianowicie także utworzenie wielkiego ob- 
szaru południowo-słowiańskiego, bo dualizm 
i tak nie długo pożyje. Słowieńcy są do- 
brymi Austryakami, ale chcą być Austrya- 
kami równouprawnionymi nietylko eo do 
podatku z krwi i mienia, lecz także w szko- 
le i w urzędzie. Żaleca Rządowi, aby ró- 
wnouprawnienie takie proklamował jako 
swój program. -— Prawie całą mowę tę 
mowca odczytał. 

Następny mowca, dep. Suess, usiło- 
wał wykazać, że różnorodność szczepów lu- 
dowych w Austryi nie jest silną lecz słabą 
stroną organizmu państwowego. Dlatego też 
jest jednym z najważniejszych obowiązków 
pielęgnowanie jednolitej myśli państwowej 
i zuszezepienie jej przedewszystkiem w ser- 
cach młodzieńców, aby ci nie czuli się tyl- 
ko Czechami, Polakami i Niemcami, lecz 
Austryakami. Z tego też powodu Czesi nie 
powinni raz wraz występować z małodusz- 
nemi żądaniami w sprawie szkół czeskich. 
Lewica, która pragnie spajania a nie roz- 
dwajania i rozbijania organizmu państwo- 
wego na atomy, chcąc upomnieć przed gro- 
żącemi Austryi niebezpieczeństwami, będzie 
głosować przeciw funduszowi dyspozycyjne- 
mu. (Oklaski na lewicy.). 


jako ideał państwa austryackiego. 


do Rządu. Praw ca ufa Rządowi. (Brawo 


bardzo się ustali. 
wicy.) 


Poczem fundusz dyspozycyjny przyjęto. 
Następuje tytuł: dzienniki urzędowe, 
wydatków 611.700 zł., dochodów 632.300 zł. 


Pos. Piekert uderza na przywileje 
dzienników urzędowych w obec 


nione i nie przeobrażą opinii. 

Komisarz rządowy, radea ministeryal- 
ny p. Freiberg odpowiada, że przywileje 
dzienników urzędowych polegaja na rozpo- 
rządzeniu cesarskiem z r. 1858. Co się ty- 
czy faworyzowania półurzędowych, Rządowi 
wolno nadać niektórym zwolnienie od stę- 
pla; a te właśnie, przeciw którym poseł 
Pickert szczegółowo przemawiał, są zwol- 
nione za czasów gabinetu Auersperga przez 
ówczesnego ministra handlu Chlumeekiego. 
(Słuchajcie! g prawicy). 

Pos. Pattai, zgadzając się w niektó- 
rych punktach z pos. Pickertem, wytyka 
dziennikom wiedeńskim, że zżydowiały w 
obmierzły sposób. Obwieszczenia urzędowe 
powinny im być odjęte, bo jakże n. p. to 
do obwieszezeń subhastacyjnych żądać od 
biednego egzekuta, żeby opłacał jeszcze 
dziennikom coś w rodzaju podatku dla ży- 
dów? (Wesołość). Mowca jest za tem, żeby 
wszystkie w ogóle inseraty zmonopolizować 
w ręku państwa, eo zapobiegłoby w części 
także korupeyi dzienników. 

Tytuł powyższy przyjęto, a bez dysku- 
syi uchwalono tytuł: biuro korespondencyi 


| telegraficznej, wydatków 104.000 zł., do- 


Generalny sprawozdawca komisyi bud- 
Żetowej, pos. Mattusz, odpowiada preopi- 
nantowi, że i prawica chce jedności pań- 
stwa i silnego rządu centralnego, ale nie 
tym sposobem, żeby Czesi, Polacy, Niemcy 
wyrzekali się swojej narodowości. Pewnieby 
to sami Niemcy z oburzeniem przyjęli. gdy- 
by się po nich wymagało wyrzeczenia się 
narodowości dla wyższych względów. (Hu- 
czne brawo! z prawicy.). Co się tyczy za- 
rzutu, że czeski ruch narodowy służy ce- 
lom reakcyjnym, odpowiedź nań jest w tem, 
iż lewica zawsze stawia absolutną Austryę 
Mowca 
zgadza się z lewicą, że uchwalenie fundu- 
szu dyspozycyjnego jest wyrazem zaufania 


brawo! zprawiey.). Preopinant zarzuca mu, 
że przechodził zmiany ; to właśnie prawica 
uznaje, że Rząd stawał się coraz więcej je- 
dnolitym na swoją i na państwa korzyść. 
Program Rządu, wiążacy go z prawicą, jest 
wypowiedziany w mowie od Tronu a dobit- 
nym wyrazem jego są ostatnie słowa p. Mi- 
nistra skarbu, po których można spodziewać 
się, że stosunek między Rządem a prawicą 
(Huczne brawa z pra- 


wielkich 
ciężarów, nałożonych na dzienniki niezawi- 
słe. Ciężary te są o wiele większe niż w 
Niemczech, a jednak dzienniki wiedeńskie 
i wszystkie znaczniejsze w Austryi są 0 
wiele lepsze od dzienników w Niemczech. 
Sprzeciwia się mowca faworyzowaaiu dzien- 
ników półurzędowych, które nie zasługuja 
nawet na poparcie, bo są mało rozpowszech- 


2 


nistracyjny, wydatków 130.556 zł. 


narza rządowego), 


go do węgierskiego kontyngensu 


skrajnej lewicy). 
Pos. Vaszaty krytykuje 
! 


(Prezes: Nie mogę dopuścić tej 


szcza się w porównanie dwu 


skich). Mowca żąda, aby Izba orzekła. 
Prezes: 
sprawozdawca ma głos. 


już rozstrzygnięta przez delegacye. 


graf regulaminu, na mocy którego nie po- 
zwolił posłowi Vaszatemu mówić. 

Pos. Vaszaty czyni prezesowi za- 
rzut, że mimo żądania w myśl $. 86 regu- 
laminu, nie zapytał Izby. 

Prezes: Prawda, alem pana nie zro- 
zumiał, gdyś tego żądał. Zapytuję więc te- 
raz, czy Izba pozwoli p. Vaszałemu mówić. 
Izba oświadcza się przeciw temu. 

Rozdział powyższy przyjęto i na tem 
przerwano obrady. 

Pos. Vergani wnosi interpelacyę do 
Prezesa gabinetu w sprawie zażądanego 
przez interpelanta zakazu ogłoszeń o za- 
i ŚW losach loteryjnych w dzienni- 
ach. 

Koniec posiedzenia o godz. 8 m. 20. 
Następne jutro, 


Przyczynek do dziejów oliupacyi 
Beśnii : Hercegowiny. 
Nordd. All. Ztg. zamieszcza ponownie 
artykuł, odnoszący się do dziejów okupacyi 
Bośnii i Hercegowiny i tak pisze: 
„Kto wywoływał od roku 1875 i pod- 
sycał aż do jesieni roku 1876 niepokoje na 
półwyspie Bałkańskim, o tem musi Katkow 


-- Niespodzianka umyślnie urządzona 
dla mnie? 

— Niestety nie — odparł spokojnie 
Hamlet — przyjechałem przed godziną. 

— Z daleka? 

— £ daleka — odparł łagodnie z pół 
uśmiechem, jakby przebaczał ciekawość Ofe 
lii. — A więc zagramy scenę ze szkatułką. 
W uniesieniu miłości wołać będę: Idź do kla- 
sztoru.—Żaczynam monologiem : Być albo nie 
być... — Mówiąc to, wziął kajet z rąk sufiera 
i naznaczał ołówkiem. Następnie pani „ro- 
bisz* scenę obłąkania. Później radbym za- 
grać scenę syna z matką. Jedna z pań 
scharakteryzuje się na matkę, dyrektor b3- 
dzie duchem, a na zakończenie scena z 
czaszka. 

Józia nie mogła się otrząść z pod 
czaru niebieskich oczu i dziwnych przeczuć, 
opanowywujących ją zwolna. 

— Grywałeś pan Hamleta? — spytała 
cicho. 

— Qrywałem - odparł spokojnie. 

— Często? 

— (Często — powtórzył z tym samym 
półuśmiechem przebaczenia. 

— I dużo pan miałeś słuchaczy ? 

— Jeżeli sala była pełna, dwa tysiące. 

— Dwa tysiące — powtórzyła, — Wieleż 
pan razy grałeś Hamleta? 

— Przeszło dwieście, 
Hamleta... 

Zdziwienie dziewczyny wzrastało. 

— Nie wiem, co sobie pan pomyślisz o 
mnie. Indagacyę e'agnę jak policyant -- ode- 
zwała po chwili, siłąc się na swobodę. 

--- Myślę, pani, że kobiety są ciekawe. 
Tyłu już ludzi o tem myślało. 

Na scenę wbiegł żywo prezes wpro- 
wadzony przez dyrektora. 

— Ach, to pan — mówił, wyciągając 
rękę do młodszego artysty. — Cieszę się bar- 
dzo; pierwszy raz zobaczymy prawdziweg >) 
Hamleta. — Ujął go pod ramię i pociągnął za 
sobą. — Szanuję pańską tajemnicę, pod na- 


Lubię grywać 


szą opieką jesteś pan bezpieczny. Do wi- 
dzenia, spieszę na miasto. Za późno się pan 
zjawił... zaledwo godzina do przedstawienia, — 
Uścisnął dłoń artysty, skinąś na dyrektora, 
wybiegli razem. 

Artysta zwrócił się do Józi. 

— Należy się nam mała próba przed 
wystąpieniem i porozumienie w szczegółach. 

— Strach mnie zbiera... odwaga vd- 
biega grać z takim artystą — szepnęła. à 

— (zy mam również odpowiedzieć 
komplementem? Uwolnij mnie pani od 
frazesów i szablonowych komunałów. 

— Zaczynamy. — Skinął na suflera, od- 
dał mu kajet i pokazał miejsce, od którego 
gra miała się zacząć. — Pani najlepiej będzie, 
gdy staniesz z boku przy stoliku, na którym 
będzie umieszczona szkatułka. 

..„Być albo nie być“... rozbrzmiał w 
wielkim monologu tenorowy głos po scenie. 
Mama, okryta szalem, wybiegła 4 za swego 
parawanu, Kurkiewicz i Użyteczny usunęli 
się na bok, słuchając z namaszczeniem. 
Wikcie wzruszenie zapierało oddech w pier- 
siach. Młody artysta, idąc, wymawiał te wy- 
razy. Mówił swobodnie jak ezłowiek przy- 
zwyczajony do głośnych zwierzań przed sa- 
mym sobą, zmuszony koniecznością wy- 
rzucania z siebie myśli. które mu rozsa- 
dzają czaszkę. 

— Przypomina mi mojego Jasia — 
szepnęła mama do Hortensyi. Jasiem na- 
zywała Królikowskiego, — Przybysz ma mniej 
siły, ale za to może więcej uczucia. 

Hortensyż na znak zgody potakiwała 
głową. Józia, zapatrzona i wsłuchana, zapo- 
mniała o wszystkiem. Sufler ją zbudził : 

— Ofelia. „Witaj, lordzie!* — szepnął. 

— Witaj lordzie ! — powtórzyła drzącym 
głosem. 

Młody człowiek spostrzegł pomięszanie 
dziewczęcia, dał znak suflerowi, przestał 
grać i zwrócił się do towarzyszki. 

— Jesteśmy w kulminacyjnym punk- 
cie. Kocham QOfelię do szaleństwa, oczy 
moje powirny to mówić, ręce drżeć, gdy je 


wyciągam, głos zdradzać. Otoczony szpie- 
gami... Ofelia ich spólniczką... obarczony nad 
siły misyą, przekazaną mi przez ducha, 
nareszcie zamiast udawać szalonego, staję 
się naprawdę szalonym. Anglicy mają naj- 
lepsze tradycye gry Hamleta. Kemble pro- 
wadził Ofelię naprzód sceny, całując na- 
miętnie jej rękę. Ofelia powinna stać, 
chwiać się, z bolu pochylać, rozpaczać i 
płakać. Córka wielkiego Kembla pisze w 
swych pamiętnikach, że wiele razy grała 
ize swym ojcem, jako Ofelia," uczuwała za- 
wsze w tej scenie takie wzruszenie, że za- 
ledwo mówić mogła. Pudełko i li:ty, które 
mu oddaje, zawsze były zroszone łzami. Gdy- 
by moja miłość i waryactwo, zlewające się 
razem jak wzburzorzony strumień, i w pani 
wydobyły z oczu łzy... byłyby mi one droż- 
sze od tysiąca oklasków. — Nie czekając od- 
| powiedzi, „wrócił się du suflera: 

— Zaczynamy. 

„Idź do klasztoru* powiedziane było 
z taką melancholią i serdecznością, tyle w 
tem powiedzeniu było grozy i uczucia, że 
serce mamy zadrżało i zaczęło bić, jak wtedy, 
gdy mama miała lat dwadzieścia. 
Widzisz, nasza wielka zmalała 
obok prawdziwego artysty --- odezwała się do 
Hortensyi. — Później zobaczysz mnie z nimi 
przekonasz się. 

- Słyszycie ? | — zawołał dyrektor, wsu- 
wając głowę między mamę i Hortensyę. 

— Artysta? co? 

— Taki, jak ty, dyrektorku, komik —- 
odpowiedziała mama, robiąc słodkie oczy. 

Rozpromieniony dyrektor nie zwracał 
uwagi na słodycz oczu mamy; patrzał 
na artystę. 

— Józia, przy nim... subretka, źle gra- 
jaca rolę damy szeptała dalej mama. 

— Zalękniona... wielkość artysty przy- 
tłacza ją, lecz Józia za tydzień, za miesiac... 
ża rok będzie wielką artystką. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
SEWER. 


chodów 84.000 zł., i tytuł: trybunał admi- najlepiej wiedzieć, gdyż należał on "pod me 


Następuje rozdział wydatków na wspól- rzenie rzucone przez niego na Austrjć i 
ne sprawy Monarchii w sumie 92.658.839 | ona prowokowała Bośniaków, oerbów 15 

zł. (wedle uchwał delegicyjnych o 1,148.48> 
zł. więcej niż wedle pierwotnego prelimi- 


Pos. Fiirnkranz wywodzi, że Au- 
strya płaci na wojsko o 7 milionów rocznie 
więcej, niż powinna wedle stosunku swoje- 
wojsk, 
Mowca w unii osobistej z Węgrami widzi 
jedyny sposób wyzwolenia się od wyzyski- 
wania przez Węgrów. (Huczne brawa na 


À i przyjęty 
przez Ministerstwo wojny system broni re- 
petyerskiej Mannlichera, wysławiając system 
Kruki. (Prezes zwraca mowey uwagę, że to 
nie należy do kompetencyi Rady państwa. -- 
Protesty z ław czeskich). Muszę mówić o 
tem, póki jeszeze czas naprawić błąd i przy- 
jąć system lepszy. (Prezes: Proszę o tem 
nie mówić). Sprawa ta bardzo obchodzi o- 
podatkowanych, a więc wolno mówić o niej. 
(Głosy z ław czeskich: mów pan! mów pan 
dalej!) System Mannlichera jest o wiele 
więcej skomplikowany od systemu Kruki. 
sprawy 
przed to forum). Mowca coraz dalej zapu- 
systemów. 
(Prezes; Ponieważ pan nie chcesz usłuchać, 
odejmuję panu głos. — Protesty z ław cze- 


Dyskusya zamknięta. Pan 


Sprawozdawca pos. Mattusz oświad- 
cza, że nie tu o tem mówić, bo kwestya 


Pos. Gregr zapytuje prezesa o para- 


gno i 
do kierowników swego stronnictwa. 


do niej 


zł 


szkańców południowej Dalmacji 
i kojenia jej własnych granie, JES 
niezręczną insynuacyą. Stronnictwo . kob) 
wa, emisaryusz Aksakow, moskiewski 05, 
tet słowiański, który wysyłał datki I idi 
żne do Bośnii i Serbii i rossyjsey OChokE Tyg 
utrzymywali powstanie w Hercegow!h, *1 
nie dawali mu upaść. Austrya przyp% baag; 
wała się temu ruchowi od samego poc śą 
ku z wielkiem zaniepokojeniem i 070%% A 
trzebę przywrócenia pokoju na swyĆH 95i 
nicach. Stronnictwo Katkowa popierało if 
śniackich i serbskich powstańców dopo 


l 

ło 
"pid Pom, 
wybitny udział. przewożąc listy od œ 6, ii 
pełniąc funkcye wojskowego doradcy: y R 
kazuje się z ówczesnych narad, że RO% wę, 
była wtenczas bardzo zadowolniona „pól, 03 
jaznej postawy gabinetu wiedeńskiego, (4. 
wielu depesz zamienionych przed pad”. 
niem ugody między Wiedniem i Petel_ „| tą 
giem należy podnieść tylko pisme ks. Gu bej” 
czakowa z dnia 27 grudnia 1876 r., ki Cak 
streszczając wszystkie fazy układów, kod 
się temi słowy: „Zechciej pan powiedły WY 
to hr. Andrassemu, a przy tem oznaj” tezą 
że cesarz jest mu osobiście wdzięcznym mů 
jego usiłowania o doprowadzenie tych uk, = 
dów do pożądanego celu“. Rossya miał® | 
owym czasie rozmaite życzenia, a zast08, 
wanie się Austryi do tych życzeń uważał, ` 
za potrzebne ze względu na zamiary Ross), P> 
na Wschodzie. Zapłatą za spełnienie żyć 
Rossyi był traktat, zapewniający Aus 
obsadzenie Bośnii. Traktat berliński 
mógł obalić tego przyrzeczenia Rossyi. 
sunki między gabinetem wiedeńskim i 
tersburskim były w latach 1876 i 1 W 
pełne zaufania i serdeczności i były zup? kapi 
nie wolne od owej niacheci, której Katkó” 7! 
chciałby się w nień obe “ie dopatrzeć. i 


ZA "O 


Wypadki '. ___arsśie. 

Donoszą z Konstantynopola do £% 
Corr.: Komitet ministrów, złożony swojób 
czasu dla zbadania przedłożonych przez am 
busadora Nelidowa propozycyj rossyjski 
v sprawic Bułgaryi, me swe narady i 
taajej tajemnicy, iż mogłoby się adawśl; - 
ia tego komiat Hzobowiązali się Ear 
przysięgą do zachowania dopóty najściślej” | isc 
szego milczenia, aż zostanie powziętą St% u 
nowcza decyzya. Pomimo to wiadomem jest m 
że Rossya proponuje mianowanie regentór „z 
któremu ma przypaść zadanie utworzenć p 
nowego ministerstwa, rozpisanie wybor S 


do wielkiego zgromadzenia narodowego ' 
zainicyowanie wyboru księcia. W. wezyr U” 
waża pomienione propozycye jako niemoż!i* j 
we do wykonania; p. Nelidow jednak d0 fi u 
maga się ich przyjęcia w tej formie, w j® h 


kiej zostały wniesione. pie 
Z drugiej strony, reprezentant bułgat” Vzł 
ski, Wulkowies, zawiadomił urzędownie W Xy 
wezyra, iż wszelkie niekorzystne dla rządu 16 
bułgarskiego usiłowania załatwienia kwe- Mic 
styi bułgarskiej napotkają w Sofii i w całym > 
kraju na stanowczy opór. _ |tw 
W Tirnowie odbędą się dzisiaj wielkie R 
uroczystości na cześć bawiącego tam regef* ty 
ta Ziwkowa. ta 


Z Berlina. 
(Dokumenty odnoszące się do soboru watykańskie” | 
go. — Proces przeciw Schnabelemu. — Nadzwyczaj” | 
uy kredyt Da cele wojskowe. — Stała siła zbrojD% 
niemieck+ — (Oskarżenie przeciw socyalno - demo” | 
kratom), a 
Nordd. Allg. Ztg. ogłasza dalszy sze% 
reg dokumentów dyplomatycznych z czasu 
rozpoczęcia i zamknięcia soboru watykań” 
skiego, t. j. od dnia 23 marca 1869 aż d0 
6 maja 1870 r. a to dla udowodnienia, iż 
kanclerz był zawsze zdania, iż Niemcy nie 
mają powodu niepokoić się soborem. Posło” 
wi hr. Arnimowi zalecał kanclerz bezustał” 
nie rezerwę i umiarkowanie. W obec jego 
nalegań do energicznej akeyi, kilkakrotnie 
dawano mu do polecenia, aby nie wysuwś 
się nigdy naprzód i działał zawsze w po” 
rozumieniu z biskupami pruskimi, Kanelerf 
zganił bezwzględnie notę wystosowaną s% 
mowolnie przez hr. Arnima do sekretarze 
stanu Antonellego w kwestyi narad soboru: 
Organ kanclerski tak kończy: W obec tó* 
kich faktów udowodnionych dokumentam!: 
łatwo zrozumieć, jaką ma wartość twierdze” 
nie prasy centrum, iż źródłem pruskiej ws!” 
ki kościelnej był sobór watykański, 
Według dzienników berlińskich, try” 
bunał państwowy, pomimo wypuszczenia 2% 
wolność komisarza francuskiego Schnabele” 
go, nie zaniecha rozpoczętego dochodzeni* 
co do jego udziału w występnych know* 
niach przeciw cesarstwu, owszem przepr0” 
wadzi proces i w razie udowodnienia WB) 
zasądzi go zaocznie. ; 
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ły | AFlamentowi niemieckiemu przedło- 
tg sprawozdanie komisyi budżetowej, 
ego należy podnieść ten ustęp, gdzie 
dziano, iż z poufnych wywodów mini- 
A ho "ojny, poczynionych w wybranej ad 
ba kimp Podkomisyi , powzięto przekonanie , że 
z. | hg; 60 żądane na wzmocnienie siły zbroj- 
i ko ę yt l pogotowia armii, są najzupełniej uspra- 
pieca i Adliwione, Komisya wnosi tedy, aby lzba 
rot Pya Palita kredyt dodatkowy w wysokości 
bri- > milionów marek 
patti 4 ‘Stała siła zbrojna armii niemieckiej 
och zade wynosić na podstawie nowej ustawy 
i noaa ligo marcą 1887 roku 19.262 ofice- 
I Ei Na; (+ 1124 w porównaniu do siły zbroj- 
o (i 55.447 podoficerów 
opil NR 4 
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us 
poj gw (+ 22); 
5 8 . 
Kis Ch sędlary; 
2% 8 m" ; > 
-e tẹ  Uamsiger Zeitung donosi, że prokura- 
Gu ya wytoczyła oskarżenie przeciw 26 oso- 
WIRY zamieszkałym w Gdańsku, a do so- 
ość) lno - demokratycznego stronnictwa nale- 
dd ym, o udział w tajnych stowarzyszeniach. 
ipil Ja Jay 
j nastu z nich jest także oskarżonych o 
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st) tan © Najjaśniejszy Pan raczył najmi- 
pe enmig RT z prywatnej Swej szkatuły 
Si dow. A Lipniki, w powiecie mościskim, na bu- 
A € szkoły, zapomogi w kwocie 100 zł. 
187 yy —  Mianowania w ce. k. armii. 
1p aba galic, oddziałach strzeleckich mianowani: 
ko y litanami I klasy køpiċúiowie II klasy: Ma- 


t ymilian Bastl i Fidnciszek Netuschil; 
"iem II A A Antoni Wek-Berka ; 
w galic. puitash jezinych mi i 
Wtmistrzami I klasy wtskstrze W Bać Alojsy 
0Ppe, Karol Nahlik i Eugeniusz Redlich : 
rotmistrzami II klasy poruczniecy: Hipoli 
jego Re Z0zowski, Otton Eberle, Adolf Graff, = 
m XAnl-Kirchtreu, Wiktor Mayr, Ludwik Vetter. 
ieh Mudolf Beyer, Oskar Vólekers, Zygmunt Wi- 
P Aliowski, Władysław Miączyński, Karol Hiller ; 
ję Ear porucznikami podporucznicy : Karol Bronn, 
a sz Boitik, Jan Pollet-Polltheim, Józef Kar- 
, SE Szaszkiewicz, Stefan Grocholski ; 
Podporucznikami kadeci (zastępcy oficerscy) 
I 332 U 
ost, Astsymiisn Wedells, Bolesław Wiśniewski, 
| ri Kostecki, Ernest Rettmann, Ernest br. 
a, oten, Roman Żaba, Kazimierz br. de Vaux, 
sake r. Firmian, Józef Maria, Ferdynand 
fae peh Bobert Strzygowski, Jan Sponer, Jó- 
i - Giżycki, ' 
pałacu Najd. Areyksięcia 
SZ Die placa garran 
p. Sa ledniu, odbył się w poniedziąďe 
Vieczór t ki y Mól; SCE EPE 
E i kdonkowie ej A p, 
du i M i ARA arystokracyi, ogółem około 
Pony. - Wieczór był równie świetny jak oży- 
— Wystawa krajowa. Kumitet wyko- 
Wy czy wystawy krajowej w Krakowie o dr o- 
tzył termin składania deklara- 
a i na wystawę do dnia l czerw- 
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— Fundacya dla szkół ludowych. 


M dtug ogłoszonego właśnie sprawozdania Wy- 
i R krajowego z zarządu fandacyi dla szkół 
ja w Wych, z r. 1872, za rok 1886, wykazuje 
o8 | dochodach: 1. Zapas początkowy 1.097 zł. 
0 |g3 %. gotówką i 99.112 zł 35 ct. efektami. 
tj, odsetki od efektów 4.901 zł. 76 et. go- 


5 tą. 3. Nadwyżkę, otrzymaną przy konwersyi 
tj © listów zast. towarzystwa kredytow. na 
ota Proc, listy, 603 zł. gotówką. 4. Gotówkę, 
kuj, aną za spieniężone efekta, 82 246 0: Za- 
z, A efekta 727 zł. Razem dochodów 6.698 
wi Oa ot, gotówką, 99.889 zł. 35 et. efekta- 
Rmin Wydatkach zaś: 1. Zasiłki wypłacone 
u b Na cele szkolne 3.630 zł. gotówką. 2. 
Botó, należytości rządowej 35% zł. 50 et. 
Tay „A8.8, Gotówkę, wydaną na zakupno efektów, 
Razem gotówką. 4. Efekta spieniężone 37 zł 
R. etp ydatków 4.711 zł. 50 ct. gotówką, 37 
. kag „BMI, W porówaniu z sumą dochodów 
toena i alg z końcem roku 1886 „Zapas osta- 
k afekta w gotówce 1.987 zł. 26 a et.; b) 
toky 18 h 99.802 zł, 35 ct. Zasiłki w ciągu 
1000 86 Asygnowano następującym gminom : 

» gminie Zubsuche; 300 zł. gminie 
keleyi Partyń; po 200 zł. gminom: Brzoza 
sę Cholewiana góra, Grząska, Podliski 
Ro: (dbuż, Pnikut, Ruda; po 150 zł. gmi- 
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A uszyńce, Podpieczary, Rożniów, 


ER udyjowice, Jureczkowa, Kamienica gór- 
s dziel doza, Lipowiec, Łużek górny, Prze- 
3 żę Ń Skowiatyn, Wydrna, Zagórzyce, Za- 
= Bowae, rymanowska; 130 zł. gminie 
-  Dzyszki * po 100 zł. gminom: Chorostków, 
j 


f ölk » Tenczyn, Żmijowska z Bożą wolą i 
b y kmijowską, i 50 zł. gminie Skawica. 


- Towarzystwo lekarskie. Z po- 
wodu naglącej sprawy, posiedzenie sekcji lwow- 
skiej towarzystwa lekarzy galic. odbędzie się 
wyjątkowo we czwartek, dnia 5 b. m. o go- 
dzinie 6 wieczorem w ratuszu na II piętrze. 
Porządek dzienny: 1. Wybór 5 delegatów do 
wydziału gosvodarskiego V zjazdu lekarzy i 
przyrodników polskich, mającego się odbyć we 
Lwowie w r. 1888. 2. Dr. Laskiewicz okaże 
przypadek zmian patologicznych makroskopowych 
w mózgu i mówić będzie o metodzie sekcyi 
mózgu. Po posiedzeniu poufna pogadanka. 


(P) Koncert pożegnalny panny Matyldy 
Pistor, jakkolwiek artystycznie powiódł się wy- 
bornie, wcale nie dopisał pod względem mate- 
ryaloym. Piękna pogoda wiosenna staje się z 
dmem każdym coraz zawziętszym wrogiem kon- 
certów i teairu. — Sympatyczna artystka roz- 
poczęła koncert duetem Zamary na wiolon- 
czelę i arfę p. t. „Elegia*, kompozycją dość 
bladą, ale odegraną bardzo pięknie. Partyę 
wiolonczelową w duecie, jakoteż drugą część 
koncertu (g moll) Goltermana wykonał znako- 
micie wyborny nasz wiolonczelista, p. Sladek. 
W utworach odegranych na arfie wykazała 
panna Pistor piękny ton i wielką technikę i 
zasłużyła sobie szczerze na  rzęsiste oklaski, 
jakiemi ją obsypywano po każdym numerze, 
Współudział w koncercie przyjęła oprócz pana 
Sladka, także panna Babińska, która odspiewa- 
ła pieśni Mattei, Żeleńskiego, Mendelssohna i 
Galla bardzo pięknie. Zapowiedzianej na afi- 
sząch deklamacyi p. Żelazowskiego — nie było, 


-- Wspaniałego dzieła Austro-Wę- 
gierska Monarchia w słowie i obrazie, ukazał 
się zeszyt 85, tomu „Wiedeń i Dolna Au- 
strya" piętnasty, i zawiera ciąg dalszy artykułu 
pióra Najd. Cesarzewicza Arcyksięcia Rudolfa 
„Niwy Dunajowe od Wiednia do granicy wg- 
gierskiej*, oraz hr. G. Wurmbranda i E, Ken- 
nera „Czasy przedhistoryczne w Dolnej Austryi“. 
Mnóstwo illustracyj z widokami Dolnej Austryi 
i podobiznami wykopalisk i zabytków przed- 
wiekowych zdobi ten zeszyt. 


Przewodnika gimnastycznego 
Sokół (organ towarzystwa gimnastyeznego) 
opuścił prasę nr. 4 z kwietnia b. r. Treść: 
Wspomnienie Jana Dobrzańskiego (dokończenie). 
Kobiety starego świata, Średniowieczne i wy- 
chowanie kobiet XIX wieku (dokończenie). — 
Przechadzki i wycieczki (ciąg dalszy). — Spra- 
wy towarzystw gimnastycznych polskich. — 
Urywki hygieniczne. — Kronika, - 

— Konkurs muzyczny. Komitet war- 
szawskiego towarzystwa muzycznego ogłasza na 
rok bieżący następujący konkurs: 1) na Da- 
pisanie wierszem rytmicznym tekstu polskiego 
do mszy, z terminem ostatecznym do dnia 15. 
czerwca r. b.; teksty premiowane ogłoszone bę- 
bą w Echu muzycznem, pierwsza nagroda rs. 
25, druga rs. 15; 2) na napisanie muzyki do 
powyższego tekstu. Msza winna być na 4 gło- 
sy mięszane z towarzyszeniem organu, dopu- 
szeżają się partye solowe. Msza składać się bę- 
dzie z następujących ustępów : a) kirye, b) glo- 
rya, c) graduale, d) credo, e) offertoryum, f) 
sanctus, g) benedictus, h) agnns, i) benedykcya. 
Składanie partycyj oznacza się do dnia l. gru- 
dnia r. b., pierwsza nagroda rs. 100, druga TE, 
60. Tekst i partyeye mszy winne być pisane 
obcą ręką, własneść pozostaje przy autorach, 
składanie tekstu i partycyj pod zwykłemi warun- 
kami konkursowemi. Urząd sędziów przyjąć ra- 
czyli: a) do tekstu: p. M, ks. Zygmuuć Cheł- 
micki, F. Faleński, A. Pietkiewicz, J. Kleczyń: 
ski; b) do muzyki: Z. Noskowski, J. Quattrini, 
G. Roguski, J. Sikorski, J. Śliwiński. 

— W kasynie miejskie odbędzie się 
w sobotę, dnia 7 b.m., przedstawienie ama- 
torskie z następującym programem : 1. Moniu- 
szko; Duet z „Halki“. 2. „O zmroku“, kome- 
dya w | akcie przez Miłkowskiego. 3. „Maj- 
ster i ezeladnik*, komedya w 2 aktach przez 
Józefą Korzeniowskiego, Początek o godzinie 71j, 
wieczór, Lista otwarta. Bilety wydawane będą 
w sobotę do godziny 4 po południu. 


— Z Uniwersytetu. Pp. Alfred Blu- 
menstok, syn profesora Uniwersytetn Jagielloń- 
skiego, koncypient prokuratoryi skarbu w Wie- 
dniu, oraz Stanisław z Kulezyc Wisłocki, obaj 
rodem z Krakowa, otrzymali we środę w kra- 
kowskim Uniwersytecie stopień doktora praw. 


Fi P. Stanisław Majewski, a nie jak 
mylnie wczoraj wydrukowano Majerski, otrzy- 
mał w tutejszym uniwersytecie stopień doktora 
praw. 


- Zmiany w redakcyach warszaw- 
skich. Donoszą z Warszawy, że Kurj. Warsz., 
który przez 19 lat pozostawał w posiadaniu 
wspólnem znanej firmy księgarskiej, Gebethner 
i Wolf i 8. p. Wacława Szymanowskiego prze- 
szedł obecnie w inne ręce. Po Śmierci tego 
ostatniego okoliczności zniewoliły pp. Gebeth- 
nera i Wolffa do rozstania się ze spadkobier- 
eami byłego ich wspólnika. W dniu 1 maja 
udział ich sprzedany został i objęty w posia- 
danie przez p. Lewentała, wydawcę Kłosów, 
który obecnie, łącznie z sukcesorami ś p. Wa- 
cława Szymanowskiego, kierować będzie losami 


Kuryera Warszawskiego. P.P. Gebethner 
i Wolff zaś nabyli na własność Kuryera Co- 
dziennego. 


— Repertoar teatralny. Dziś, zamiast 
zapowiedzianej komedyi „Francillon*, Ki powodu 
niedyspozycyi p. Kwiecińskiego, „Piękne s3- 
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siadki*, — Jutro, z tegoż samego powodu, za- , cenie podatków, Pod Siegen zaś na wsi umarła 
miast zapowiedzianej premierki „Meteor“, przed- Í w zeszłym tygodniu z głodu kobieta, po której 


stawioną będzie po raz drugi „Xenja* i „Gru- 
be Ryby*, Bałuckiego. 

„ Stan powietrza. Barometr idzie 
w górę. — Prognoza na dobę, następującą od 
godziny 12 w południe dnia 5 b. m., według 
spostrzeżeń stacyi c. k. szkoły politechnicznej: 
Wiatr przeważnie zachodni, średnia tempera- 
tura doby około 17°C., stama nieba zmienny, 
powietrze więcej niż miernie wilgotne, pogo- 
dnie. 

Najniższa temperatura dziś w nocy była 
11-200. 

Stan barometru, zredukowany na poziom 
morza, był dziś o 9 rano 761'9 mm, 

— Statystyka policyjna. W miesiącu 
kwietniu bież, roku aresztowała tutejsza c. k. 
dyrekeya policyi 824 osób, a mianowicie: za 
rabunek 2, za kradzież 121, za oszustwo 6, za 
sprzeniewierzenie 2, Za podpalenie 2, za usiło- 
wane spędzenie płodu 2, Za uszkodzenie ciele- 
sne 7, za gry hazardowe 3, za stręczenie do 
nierządu 3, za obrazę straży 16, za dręczsnie 
zwierząt 7, za nieostrożną jazdę 6, za zaka- 
zany powrót do Lwowa 21, za uchylanie się 
zpod dozoru policyjnego 9, za uszkodzenie cu- 
dzej własności 5, za burdy i bitki 83, za opil- 
stwo 114, za żebranie 21, za włóczęgostwo i 
wstręt do pracy 117, za przekroczenie regula- 
minu służbowego 19, za przekroczenie regula- 
minu dorożkarskiego 31, za przekroczenie regula- 
mina prostytuegi 17. Odstawiono z sądów do 
policyi po odbytej karze 184, z magistratu po 
sprawdzeniu przynależności 17, ze szpitala po 
wyleczeniu 13, dla braku przytułku 46. Z po- 
wyższych aresztowanych odstawiono do e. k, 
sądu krajowego karnego 75, do e. k. sądu po- 
wiatowego karnego 244, do magistratu, celem 
wyszupasowania 76, a celem zbadania przyna- 
leżności i do ulokowania przy robotach 54, do 
szpitala głównego na słabości zakaźne 80, na 
słabości skórne 9, policyjnie ukarano 356. Za 
dręczenie zwierząt ukarano 17 osób, a za prze- 
kroczenie przepisów jazdy i tamowanie ruchu 
na ulicach 41 osób, grzywną razem w kwocie 
36 zł. 30 ct., na fundusz tutejszych ubogich. 
Oprócz tego oddano do głównego szpitała 27 
prostytutek na słabości zakaźne. 

sa Wyzyskiwacze dobroczynności. 
Izraelicki damski komitet dobroczynności, dla 
wspierania ubogich położnie wyznania mojże- 
szowego, wydał w tych dniach, ńa mocy pisem- 
nej asygnaty pani D., do rąk męża jednej z 
wspieranych, Pinkasa Scheiningera, wsparcie w 
kwocie 2 zł, W ciągu kilku dni następnych 
wpłynęło do kasy tego stowarzyszenia dziesięć 
innych, na różne nazwiska opiewających asygnań, 
z podpisem pani D., które też wypłacono. Oka- 
zało się, że asygnaty te były podług formula- 
rza pierwszej asygnaty podrobione, a zawiądo- 
miona o tem policya skonstatowała, że oszustwa 
tego dopuścił się wspomniony Scheininger w po- 
rozumieniu z Joslem Hirszem i Pinkasem Afta- 
nazym, których też aresztowano i oddano do sądn. 


— Pożar lasu. Dnia 29 kwietnia o 
godzinie I po południu, wybuchł w lesie, na- 
leżącym do ks. Kaliksta Ponińskiego w Woli 
dobrostańskiej, w powiecie gródeckim, pożar, 
który w krótkim czasie zniszczył drzewostan na 
obszarze około 200-morgowym. Wysokość szkody 
nie została jeszeze sprawdzoną. Z dotychcza80- 
wego dochodzenia okazuje się, że pożar powstał 
w skutek nieostrożności przejezdnych, a zape- 
wne w skutek rzucenia tlejącego cygara. Dal- 
sze dochodzenia są w toku. — Dnia 26 kwie= 
tnia zaś, w lesie należącym do skarbu Łopa- 
tyńskiego, w powiecie brodzkim, pożar powstały 
z niewiadomej dotąd przyczyny zniszczył to 
sągów drzewa opałowego, 70 sążni tarcie 1 
morgów młodego zapustu. 

+ Zmarli w ostatnich dniach: w War- 
szawie, jeden z najzdolniejszych prawników 
tamtejszych, Franciszek Grarwoliński, autor 
licznych rozpraw, umieszezonych w Gaz. ad 
dowej; w Lugdunie, b. oficer wojsk polskie 
z r. 1831 Alfons Kościesza Nieszkowski. 

— Wystawa rzemiosł w Rydze. 
W tych dniach otwarto w Rydze wystawę Wy- 
robów rzemieślniczych, która po 28 zwykłym 
działem zawiera bogatą Kkollekcyę sreber i róż- 
nych pamiątek, należących do cechów, oraz 
przechowywane przez cechy, starożytne meble i 
> KŻ „Przedstawienie „„Lohengrina* 
Wagnerowskiego Ww Paryżu, o którym wzmian- 
kowały wczorajsze nasze depesze, przeciągnęło 
się do godziny 1 po północy i wypaść miało 
świetnie, W ciągu przedstawienia zrywała się 
często burza oklasków. Demonstracyę anti- 
niemiecką przed teatrem urządziła podobno 
tylko garstka lndzi. Kilka osób aresztowała po- 
licya. 

— Kolej żelazna do zatoki Per- 
skiej. Czytamy w Nowem Wremt., że ks, 
Dondukow-Korsakow pojechał do szacha per- 
skiego w interesie budowy kolei żelaznej od 
morza Kaspijskiego, przez Teheran, do zatoki 
Perskiej, Umowę co do budowy kolei szach 
podpisał już w roku zeszłym. 

-— Dzisiejsi żebracy. W Kasel are- 
sztowano żebraka, który miał przy sobie 14.000 
marek w papierach wartościowych. Tyle sobie 
użebrał. Pieniądze mu odebrano i wzięto je 
w przechowanie, bo fiskus podatkowy obliczy się 
z tym żebrakiem i wytoczy mu proces;o niepła- 


śmierci znaleziono 61.000 marek w złocie, po- 
chowanych we wszystkich kątach. W izbie, 
oprócz kawałka suchego chleba, nic więcej nie 
znaleziono Z żywności. 


— Rozwój komnnikacyi telefoni- 
cznej. Z Wiednia donoszą, że przedsiębiorstwo 
brukselskie, które urządzało połączenia telefoni- 
czne dła rządów pomiędzy Paryżem a Brukselą, 
oraz Wiedniem a Bernem, stara się o koneesyę 
na linię telefoniczną własną między Wiedniem 
a Pesztem, według systemu Rysselberghe. Na 
linii Wiedeń-Berno jest codziennie 100 do 150 
komunikacyj i dochód z tej linii dla państwa od 
samego początku wypada na 20.000 zł. netto. 


— Nową wyspę odkryto znowu na Spo- 
kojnym Oceanie, w pobliżu południowego wy- 
brzeża Nowej Gwinei. Nadano jej nazwę Allison, 
Nowa wyspa ma długości około półtory mili, 
wznosi się na 80 do 50 metrów nad poziom 
morza i jest pokryta lasami. Pomimo, że mapy 
oceanu spokojnego przedstawiają ogromną ilość 
wysepek, wydających się w niewielkiej od sie- 
bie odległości, jednak okręta mogą całemi ty- 
godniami szybować, nie napotkawszy ani jednej. 
Mieszkańcy większej części tych wysp, nie w1- 
dzieli jeszcze dotąd nigdy twarzy białego czło- 
wieka, zresztą eksploracyjne podróże w okolice 
Nowe, Gwinei są bardzo rzadkie, jak tego do- 
wiodła pewna ekspedycya do wysp Woodlark, 
podczas której znaleziono vsadę kupców, w miej- 
seu, gdzie się wcale nie spodziewano, że kolo- 
niści jacy znajdować się mogą. 

— Katedra fioreneka. Wkrótce na- 
stąpi we Fioreceyi uroczyste odsłonięcie pom- 
nika wykończonej nareszcie fasady katedry 
Santa Maria del Fiore, do której kamień 
węgieluy położył w roku 1298 legat Boniface- 
go VII. W r. 1534 signoria miasta zawezwała 
mistrza, Giotto di Bondone, do doprowadzenia 
robót około budowy zaczętego domu Bożego. 
Według planu znakomitego malarza, przyoble- 
czono potężny gmach barwnym marmurem: Giot- 
to stworzył dzwonnicę z kolorowego marmuru, 
wznoszącą się 250 stóp nad powierzchnię zie- 
mi. Karol V o arcydziele tem powiedział nie 
gdyś: „wieżę Giotta należałoby właśeiwie wło- 
żyć, jak cenno klejnoty do puzderka i wyjmować 
ją tylko przy wielkich okazyach*. W sto lat 
później, Brunelesco, wzniósł ponad chórem ma- 
jestatyczną kopułę, która stała się dla Michała 
Anioła pierwowzorem ¡kopuły św. Piotra. Pół- 
tora wieku minęło od rozpoczęcia budowy ka- 
tedry, zanim ją poświęcono. Od tej pory każdy 
ważniejszy fakt w życiu Florencyi był w zwią- 
zku z tym wspaniałym domem Bożym, W jego 
murach ogłosił Papież Eugeniusz IV połączenie 
kościoła greckiego z rzymskim. Tutaj podczas 
mszy, odprawianej przez siostrzeńca papieskiego, 
padł, pod ciosami morderczych sztyletów, Giuliano 
de Medici; a brat jego, Lorenzo, przebojem zdołał 
sobie drogę utorować do zakrystyi, Tutaj na- 
woływał Savanarola tysiące ludu do pokuty, 
gdy mu jego Dominikański kościół stał się za 
ciasnym, tutaj piorunował przeciw Borgii na 
stolicy św. Piotra i przepowiadał zbliżający 
się sąd ostateczny. Ale jakkolwiek katedra 
Ściśle związaną była z losami miasta i tak 
znaczną odgrywała rolę, fasada według pla- 
nu Giotta rozpoczęta i do połowy doprowa- 
dzona przes lat trzystaz rzędu w tym stanie 
pozostała, dzieląc los wszystkich prawie więk- 
szych kościołów Fiorencyi. Frontun kościoła 
Medyceuszów, św. Wawrzyńca, do dnia dzisiej- 
szəgo jeszcze razi swą szpetną nagością. Plan 
fasady stał się, jak go naawał artysta, trage - 
dyą życia* Michała Anioła, a każdy wahał się 
być jego następcą. Niewykończona fasada San- 
ta Uroce — istotnego panteonu Toskanii — do- 
piero przed 22 laty na cześć 600 roeznicy u- 
rodzin Dantego przyoblekła się w różnobarwny 
marmur, Przed laty 400 raz, a przed 250 drn- 
gi raz powzięto projekt wykończeni fasady, 
W reku 1490 z inicyatywy wszechpotężnego 
Wawrzyńca  Medyceusza, odbywały się obrady 
nad doprowadzeniem do końca rozpoczętego 
dzieła, a on sam nawet narysował pan pda 
w ten sposób w zawody z takiwi mistrzami jak 
Ghutlaudajo, Perugino, Andrea della Robbia 
w sk i innymi. Ale możny Medycensz. 

iebawem a wraz z nim zniknął projekt 
wykończenia katedry, który raz jeszcze i to 
rownie bezskutecznie, podjęty został w r. 1636. 
Tymezasem poprzednio jeszcze w r. 1588, na- 
wpół gotowy fronton Gioita został zbarzony z 
rozkazu wielkiego księcia Ferdynanda I. Nagą 
ścianę obrzucono w sto lat później wapnem i 
namalowano na niej różnorodne pilastry i wy- 
pukłorzeźby, a niesmaczne te ozdoby zniesione 
znów zostały w ostatnich dziesiątkach lat. W r. 
1869 Wiktor Emanuel położył kamień węgielny 
pod obecną budowę fasady, lecz dopiero po łatach 
15, w 1875 wzniesiono rusztowania i roboty 
rozpoczęły się na dobre. Ale twórca tej nowej 
fasady, de Fabris, nie dożył jej wykończenia, 
podobnie jak niedvczekał się skończenia kate- 
dry ten, co jej fundamenta założył; plan de 
Fabrisa wszakże wiernie został wykonany, Ko- 
szta budowy pokrył w większej części tundusz 
powstały ze składek  publieznych, którym 
przodowali znacznemi ofiarami obaj królowie 
Włoch i książęta domu Sahaudzkiego. Setki po- 
sągów i wypukłorzeźb fasady wyobrażają postacie 
ze starego i nowego testamentu, Świętych stoją- 
cych w szczególnym stosunku do Florencji, Pa- 
pieży, których historya ma ścisły związek z To- 


skanią, oraz tych mężów sztuki, poezyi i nauki, 
którzy stanowią sławę Florencji. Szereg posta- 
po- 
dobnie jak na wielu frontonach kościołów śre- 
dniowieeznych, Adam i Ewa. Dalej widnieją 
prorocy i królewski spiewak Judei, Najświętsza 
Panna na tronie w otoczeniu aniołów, Aposto- 
łowie, Papież Grzegorz VII, wielki przyjaciel 


ei ze starego testamentu rozpoczyna tutaj, 


Matyldy toskańskiej, Papież Eugeniusz IV., stra 


szliwy wróg Henryka IV., i inni Papieże z ro- 
du Medyceuszów: wszakże ci, którzy dopomaga- 
li do złamania wolności Floreneyi, nie znaleźli 
tu miejsca. Natomiast święci. których wydała 


Toskania, albo którzy znani byli ze swej dzia 


łalności w pięknej krainie, znajdują się na fron- 
tonie w pełnym komplecie, aż do św. Antonie- 
go, doradcy sumienia Cosimy. W wypukłorzeź- 
bach widnieją nieśmiertelni wieszczowie Włoch: 
Dante, Petrarka, Tasso, wielcy malarze i rzeź- 
biarze od Giotta do Michała Anioła i Leonarda 
znakomici uczeni epoki odrodzenia, 
a nawet Galileo Galilei, za życia przez kościół 
otrzymał pomnik na fasadzie 
katedry tak. jak dano mu grób w pante"nie 
Florencyi. Herby znakomitych rodzin florenekich, 
z kolorowego marmuru wykonane, zdobią także 
a w mozaikąch ponad drzwiami u- 
wiecznione są różne zasłady debroczynne i ich 
założyciele. I tax dzieło, które Dante przeczu- 
ciem przewidział, które Giotto pierwotnie stwo- 
rzył, wykończone zostało przez prawnuków w 


da Vinci, 


prześladowany, 


fronton, 


setki lat później. 


— Nienstająca wystawa zjeduoczo 
nego towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych 


przy placu św. Ducha 1. 10, otwartą jest co- 
dziennie od godziny 11 rano do 7 po południu. 
Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 15 et., 
w dni powszednie 30 ct, Dla członków wstęp 


wolny. 


Rymanów. 


Zakład edrojowo-kąpielowy i lecznicza kolo- 


mia dla dgicci. 
Zakład zdrojowo - kąpielowy  Ryma- 
nowski leży o sześć kilometrów od stacyi 


kolei transwersalnej Rymanów, nad rzeką 
Tabą w uroczej dolinie karpackiej, wśród 
gór, pokrytych lasami szpiłkowemi. Źródła 
wytryskujące ze skały wydają 120.000 litrów 


na godzinę, czyli 2,500.000 litrów na dobę, 
temperatury 9° Celsiusza, przesyconej silnie 
gazem smaku kwaśno-żelazistego. Woda ta 
zawiera głównie: jod, brom, żelazo, sól, so- 
dę, lit, prócz nadzwyczaj wielkiej ilości 
kwasu węglowego. 

Woda Rymanowska, jak pokrewne jej 
Rabka, Iwonicz, Kreuznah. Hall, kwalifikuje 
się do chorób skrofulicznych. Jednakże dla 
wielkiej ilości środków odżywczych, jakie 
zawiera, nadaje się tylko dla osób skrofu- 
licznych, anemicznych i osłabionych (naj- 
częściej dla kobiet i dzieci), 

Bywa używaną z bardzo dobrym sku- 
tkiem we wszystkich cierpieniach skrofu- 
licznych, jako to cierpieniach skórnych, w 


chorobach gruczołów, kości, stawów, błon | 


śluzowych, w różnych stwardnieniach poza- 
palnych, przewlekłych katarach krtani, gar- 
dzieli, żołądka, kiszek, macicy, nerek, pę- 
chęrza moczowego, oraz piasku w moczu, 
w zastoinach brzusznych, w wielkiej ilości 
ehorób kobiecych i pochodzącej z nich bez- 
płodności; także w niektórych chorobach 
ócz, szczególnie gdy te wszystkie choroby 
są połączone z anemią. Najbardziej też za- 
dziwiające skutki okazały się na dzieciach 
skrofulicznych, wynędzniałych, z rozmięk- 
czeniem kości, z usposobieniem do suchot 
dziecinnych, a pomimo, że Zakład od nie- 
dawna rozpoczął swoją egzestencyę, wiele 
już bardzo dzieci winno mu ocalenie i wy- 
zdrowienie. 

Rymanów, jako Zakład początkujący, 
nie może jeszcze swym gościom ofiarować 
tyle wygód i przyjemności, co Zakłady od- 
dawna istniejące, ale cechą jego taniość, 
praktyczność ; to też osoby, jadące tyiko 
istotnie dla odzyskania zdrowia, pragnące 
spokoju wiejskiego i kuracyi niekosztownej, 
lubuja się w Rymanowie, a Zakład, który 
liczy niespełna lat ośm, bywa co roku prze- 
pełnieny i kto zawczasu mieszkania nie za- 
mówi, ten już go w lipcu nie znajdzie. Do- 
mów przybywa corocznie i w r. 1886 już 
do 800 osób się pomieściło — dziś (w r. 1887.i 
przybywa 64 pokojów, oraz Łazienki zo- 
stały znacznie powiększone. 

Spacery wśród lasów szpilkowych i łąk; 
wycieczki: do sąsiedniego Iwonicza (półtory 
mili odległego), do Zamku Odrzykońskiego, 
do starożytnych pamiątek Krosna, Biecza i 
Dukli. Muzyka grywa dwa razy na dzień 
po dwie godziny. Bywają bale, koncerty, 
zabawy z tańcami dla dzieci, jakoteż star- 
szych. 

Nabożeństwo odprawia się w prowizo- 
rycznej kapliczce i zwykle bywa po kilka 
Mszy św. dziennie. 

Poczta i telegraf w miejscu. Lekarzem 
zdrojowym jest dr. Józef Dukiet, mieszka 
we własnym domu w Zakładzie. 

Kapiele w I, II i III klasie kosztują 
po 70, 50 i 49 ct; dzieci płacą połowę. — 


i tania (w potrzebie i wykwintna). 


od osoby 1 zł., od rodziny 2 zł. 
Co do przewozu 


zamkniętego wielkiego 3 zł 


dla biednej skrofulicznej dziatwy, poruszona 
w kraju naszym roku zeszłego, zyskała jak 
się spodziewać 


miesiące po wydaniu odezwy, mimo nieko- 


rzystnych warunków, wywołanych składkami 


na Stryj, wygnańców z Prus, Bank ratun- 
kowy it.p.; kolonia lecznicza w życie wpro- 
wadzoną być mogła. 

Dwadzieścioro troje dzieci znalazło w 
niej ratunek i doznało eudownych niemal 
skutków działania tamtejszych wód jodo- 
wych. A ileż z nich, bez tej pomocy, całe 
Życie w ciężkiem niedomaganiu lub kale- 
ctwie spędzaćby musiało. 


Czy jednocześnie kolonia ta speł- 
niła i drugie swe zadanie, czy znajdując się 
w jednem z najważniejszych dziś zdrojo- 
wisk krajowych, pośród licznej dziatwy z 
różnych stanów i stron kraju przybyłej, 
stała się dla niej ogniskiem ożywczem i 
skupiającem? Na to niech odpowiedzą te se- 
tki gości, rodziców ił opiekunów, którzy na 
pedagogiczną działalność kolonii patrzy- 
li i nie wahali się dzieci swe, podezas 
swego tam pobytu, powierzać pod jej opie- 
kę i kierunek. 

Z tem też większa otuchą odzywa się 
obeenie komitet do wszystkich przyjaciół dzie- 
ci, by jak w roku zeszłym, wsparli swą 
materyalną i moralną pomocą. 

W r. b. kolonia lecznicza urządzona 
będzie jeszcze w tym samym zakresie i 
warunkach, eo w roku zeszłym. Komitet 
jednakże, licząc na sympatyę i dotychcza- 
sowe powodzenie, postanowił dołożyć wszel- 
kich starań, by módz już wr.b. przystąpić 
do budowy własnego pawilonu. Grunt w naj- 
piękniejszem i najodpowiedniejszem miejscu, 
bo wśród lasu a obok łąki, na której kolo- 
nia, z dziatwą goszezącą w zakładzie, za- 
hawy urządza, już komitet posiada, Plany bn- 
dowy gotowe a i zaczątek funduszu budowy 
w wysokości przeszło sześciuset zł. reń., 
z zaoszczędzonych zeszłorocznych składek 
zdobyć zdołano. 

Wszystkich też, którzy znaczenie i 
działalność kolonii leczniczej pojmują; wszy- 
istkich, którzy uznają, że tylko we włas- 
nem zabudowania kolonia ta odpowie- 
(dzieć może w zupełności wymaganiom tak 
[pedagogicznym jak i higienicznym; wszyst- 
kich wreszcie, którzy pragnęliby dla dobra 
ogółu społeczeństwa, by dziatwa skrofuli- 
czna w większej niż dotąd liczbie, i nie 
przez jeden sezon, korzystać mogła z do- 
brodziejstw kuracyi wód jodowych , komitet 
uprasza — by nadsyłając datki swe na kolo- 
nię rymanowską , raczyli pamiętać o rozpo- 
czętej już akeyi budowy, którą bez odpo- 
wiedniego poparcia przerwaćby musiano, 

Ci z ofiarodawców, którzyby pragnęli 
złożyć datek wyłącznie na budowę. raczą 
to przy przesłaniu pieniędzy wyraźnie za- 
znaczyć. 

Nazwiska wszystkich osób dających, 
prócz ogłoszenia w dziennikach, wpisane 
będą, dla trwałej pamięci, w złotą księgę 
Kolonii rymanowskiej. 

Nazwiska zaś osób, któreby na budo- 
wę ofiarowały eo najmniej 50 zł., wypisane 
będą na tablicy marmurowej, jako imiona 
głównych dobrodziejów i założycieli Kolo- 
nii leczniczej. 

Osoby, pragnące w r. b. pomieścić 
swe dzieci w kolonii bezpłatnie, winny 
wnieść swe podania do Komitetu najdalej 
do końca maja, na ręce sekretarza Komi- 
tetu Dr. Józefa Zulinskiego (6, ul. Tad. 
Żulińskiego, dawniej Gliniańska). 

i De podania dołączyć należy : 

1. Świadectwo lekarskie, stwierdzające, 
że chory potrzebuje kuracyi wód jodowych, 
z wyraźnem nadmienieniem czy, gdzie i 
jakie posiada rany i jakiego wymagają one 
opatrunku. Dopokąd bowiem kolonia nie 
będzie miała własnego zabudowania, w któ- 
remby mógł być urządzony oddział dzieci, 
potrzebujących specyalnego opatrywania ran 
— komitet przyjmować może tylko dzieci 
bez takich ran i wyrzutów. 

2. Poświadczenie Dyrekeyi szkolnej o 
moralnem prowadzeniu się ucznia. 

3. Świadectwo ubóstwa, 

4. Wykaz odzieży, którą chory otrzy- 
mać z domu może. 

Podania o przyjęcie dzieci do leczni- 
czej kolonii za opłatą, uwolnione są od 
świadectwa pod 1. 8. 

Wszystkie datki na rzecz leczniczej 


|kolonii w Rymanowie, jako też na budowę 


własnego dla kolonii pawilonu, przesyłać 
należy na ręce skarbnika Komitetu pana 


ze stącyi kolejowej, 
ktora jest oddalona od Zakładu 6 kilome- 
trów, jedzie się bitym gościńcem do same- 
go Zakładu i płaci się: od wózka 1 zł., od 
powozu małego otwartego 2 zł., od powozu 


Zakład otwiera się co roku 1 czerwca. 
Myśl leczniczej kolonii w Rymanowie 


należało, jak  najgorętsze 
poparcie ogółu. To też niespełna w dwa 


e 


Mieszkania są od ceny 30 ent. dziennie do 
2 zł Restauracye są dwie, kuchnia zdrowa 
Taksa 
od osoby 2 zł. od rodziny 3 zł. Za muzykę 


um Dzieduszyckich). 


Z Izby sądowej. 


(Proces dr. Jackowskiego.) 


skiemu aktem oskarżenia. 


goż zatajone 20.000 zł. 
Przeciwstawione temu twierdzeniu aktu 


Jackowskiego do Nahumowicza nie 
wiarogodność Ch. Szafera sam oskarżony w li 


wątpliwość. Podczas gdy ani w aktach dr. Jac 


celaryi oskarżonego, list do 


ski, ani Widajewicze nic nie wiedzieli, Co do 
zeznania świadka Monasterskiego, którego za- 
przysiężeniu a więc wiarogodności obrona się 
sprze.iwiała, prokuratorya musi go uznać za 
świadka klasycznego w tej sprawie. Tłómacze- 
nia oskarżonego, że ten Świadek nie umie okre- 
Ślić, kiedy słyszał od dr. Jackowskiego o 40.000 
zł. hipoteki na Sarnkach — nie ma żadnej wa- 
gi, faktem jest, że słyszał. Co do dalszych 
świadków dowodowych, Widajewiczów, starała 
się obrona przedstawić ich podezas rozprawy w 
świetle jak najniekorzystniejszem, zarzucając im, 
iż zagipsowaniem nogi Janiszewskiemu dopyć j- 


postawić choćby tylko zeznania świadka Koby- 
lisskiego, który najwyraźniej słyszał przy łożu 
śmierci Janiszewskiego, jak Widajewiczowa zwra- 
cała umierającego uwagę, by pamiętał o swej 
rodzinie i t. d. Sprzeczuości w zeznaniach Wi- 
dajewiczów są tylko mniejszej wagi, tak, że 
wiarygodności tych świadków zaprzeczyć nie ma 
podstawy. 

Drugim faktem realnych podejrzeń prze- 
ciw oskarżonemu są pozycye i daty w rachun- 
ka robionym dla Widajewiczów z dnia 3 czerw- 
ca 1885. Są w nim całkiem nieprawdziwe 
pozycye, jak n. p. kwota 58.000zł., kwot: za- 
pisana pot 18 livea 1884 w sumie 10.047 
zł, i t d. Akt oskarżenia zarzuca drowi Jac- 
kowskiemu. iż z ceny sprzedaży Sarnek wypła- 
cią Janiszewsziemu o 20.000 mniej, aniżeli się 
należało. Zdawałoby się, iż dr. Jackowski wy- 
płacenie całej kwoty sprzedaży wykaże z ła- 
twością, zapomocą ksiąg, rachunków i listów; 
gdy tymczasem dr. Jackowski miasto tego wy- 
kazn, zarzucił prokuratoryi, że nie jego ale 
prokuratoryi jest rzeczą dowodzić mu zarzuco- 
nych fuktów. Jeżeli gdzie, to właśnie w tym 
wypadku, nie kto Inny, lecz właśnie dr. Jac- 
kowski, jako bezpośrednio działający, niewinność 
swoje w tym względzie winien był wykazać, 
Później tłómaczył się dr. Jackowski z tego za- 
rzutu omyłką, błędem. Opierając się przeto na 
tem, że zapisek Janiszewskiego wewnątrz 
książki notatkowej tegoż opiewający na 20.000 
zł. i zapisek na okładce tej samej książki o- 
piewaj.cy także na 20.000 zł. nie odnoszą się 
do jednej i tej samej kwoty, musi prokuratorya 
państwa przypuścić, iż dr. Jackowski nie wy- 
placił Janiszewskiemu całej cesy Sprzedaży 
Sarnek, leca że kwotę wyższą od 800 zł. z tej 
ceny sprzedaży sobie zatrzymał, Fałszywym po- 
zyeyou rachanków i odnośnym wyjaśnieniom 
dra Jackowskiego, musi prokuratorya państwa 
przeciwstawić stanowczo zapiski Janiszewskiegu, 
albowiem każdy nieuprzedzony przyzna, że no- 
tatki skromne gospodarza wiejskiego sa co do 
wiarygodności zawsze ceuniejszym materyałem, 
aniżeli rachunki adw. Jackowskirgo. Dalej twier- 
dzenie dr. Jackowskiego, jakoby pierwszy wypła - 
cony Janiszewskiemi zadatek za Sarnki wynosił 
48.000 zł. jest stanowczo nieprawdziwem, al- 
bowiem zapisek Janiszewskiego wymienia jako 
pierwszy zadatek na Sarnki wyraźnie tylko 
25.000 zł. Truduo zaś przypuścić, aby Jani- 
szewski otrzymawszy 48,000 zł. zapisywał 
miasto nich sumę jakąś fałszywą i to mniej- 
szą, bo tylko 25.000 złr. wynoszącą. Dalsze 
twierdzenie dr. Jackowskiego, jakoby Janiszew- 
ski jedną część tego zadatku 48.040 zł. zapi- 
sał w formie powyższej pozycyi 25.000 zł., a 
resztę w formie 20.000 zł. obligacyami bez 


Władysława Zontaka, (uł. Teatralna, Muze- 


Po zwięzłym a przez nas już wezoraj po- 
danym wstępie do swego wywodu, przeszedł 
zastępca prokuratoryi państwa, Zminkowski, do 
pojedynezych faktów, zarzuconych dr. Jackow- 


Przedewszystkiem podniósł, iż ponad wszel- 
ką wątpliwość stwierdzonym jest faktem, że ś. 
p. Janiszewski mniemał ciągle aż do śmierci 
swej, iż posiała na Sarnkach zaintabulowaną 
kwotę 40 000 zł. Stwierdzają to zeznania świad- 
ków Widajewiczów i Manasterskiego i listy dr 
Jackowskiego do Janiszewskiego. List z 14go 
marca mówi wyraźnie o 40.000 zł. hipoteki, 
zaś listy z 8 i 15 kwietnia wskazują także wy- 
raźnie na to, iż dr. Jackowski taił przed Ja- 
niszewskim istotny stan rzeczy, a po Śmierci te- 
sobie przywłaszczył. 
oska- 
rżenia zeznanie świadka Ch. Szaffera i list dr. 
mają tej 
wagi, jaką przypisuje im oskarżony, albowiem 


ście swym do Janiszewskiego podał w wielką 


kowskiego, ani w aktach Janiszewskiego niema 
ani śladu wzmianki o 20.000 zł. hipoteki na 
Sarnkach, wzmiankuje o nich dopiero powyższy 
list dr. Jackowskiego, napisany bardzo być mo- 
że wbrew iutencyom samego dr. Jackowskiego 
przez kogoś nieświadomego zamiarów, w kan- 
kogo — do tak 
podrzędnej ze wszechmiar osoby jak Nahume- 
wiez, który znowu nie ma nie pilniejszego, jak 
z listem tym zwierzać się przed kim — przed 
Ch. Szafferem, Gdyby jednak i to było prawdą. 
dziwnie przedstawia się s:wierdzony zeznaniami 
świadków fakt, iż o owym liście ani Janiszew- 


li się morderstwa i t. p. Przeciw temu można: 


U 
; E 
„kuponów wewnątrz książeczki, a wię” osol 


k 


i to zamiast pod datą właściwą ti pw osl a 
1884 — pod datą 22 lipca 1884 — jest ad ty 
kiem nieprawdopodobnem. Prokuratorya „Poj ta 
stwa musi ten drugi zapisek z 22 lipca wiści Ay 
uważać stanowczo za odnoszący się 126027 W ń 
do tej daty, a nie do maja, a więć kw tka M 
nie stoi w żadnym związku ze sprawą Z% ck, R 
48.000 zł, otrzymanego ze sprzedaży ap 5 
lecz raczej odnosi się do sprawy kap ONE 
menki, eo potwierdza właśnie data 22 UP > 
1884 roku. gd dą 
Prokuratorya państwa podejrzy%? sh 
dra Jackowskiego, iż tenże JaniszewskieB ù 
dnym dokumentem prawnym o sprzedaż) how 
nek dokładnie nie powiadomił, Potwierdr s, X; 
podejrzenie zachowanie się oskarżonego wśl PEL 
twie, albowiem te dokumenta, na któr m 
oskarżony celem wyjaśnienia powołał, aka ri 
nie wy:łómaczyły i nie mie udowodniły. % g E 
prok. państwa, Źminkowski, przechodź sj tą 
wyjaśnienia szczegółowo, które dla zwię” „ | ę 
pomijamy, jako omawiane podczas rozp wi M 
Zaznaczamy tylko, iż prokuratorya pafć lej 
przedłożonego przez oskarżonego konceptů AEEY 
z 8go maja 1885 (z dodatkiem: exp ediatt Pai 
ręką dra Jackowskiego a donoszący Janis thg 
skiemu o wysłaniu kontraktu i rachunki j w 
Wołeniowa) nie uznaje lecz twierdzi, Że *, du 
niszewski takiego listu wcale nie otrzymał: ak 
to dlatego, ponieważ w aktuch Janiszewa, t 
znajduje się list dra Jackowskiego z tej "4 da 
daty całkiem odmiennej treści, nie mówiący. nią 
o wysłaniu kontraktu. Mimo całej objekty Me 
ści w traktowaniu sprawy, prokuratorya gł R. 
stwa nie może przypuścić, aby owe dwa isl k 
całkiem odmiennej, wręcz sprzecznej treści E 
gły być wysłane yrzez jednę i tę samą 08, tha 
t. j. dra Jackowskiego do jednej” i tej 58%, he 
osoby t. j. do Janiszewskiego w jednym i W, s 
samym duiu t. j. 8go maja 1885, Prokurato ian 
państwa pomija już nawet ten, skąd inąd i bne 
ważny szczegół, iż koncept przedłożonego Z 
nosi datę referatu nie 1884, jak być powi, ize: 
lecz 1885. Dalej, że rzekomo obciążony r Dee 
traktem Sarnek list dra Jackowskiego zapt“ dr 
no, jak to wykazuje recepis pocztowy, ty 8 
15et., podczas gdy stwierdzono, że list, zad 4 
rający kontrakt, musiałby kosztować 20 » 
opłaty pocztowej za poleceniem. Prokaraio nh; 
państwa musi przyjąć, iż koncept listu | ty 
żony przez dra Jackowskiego został sporząd” g dn; 
umyślnie dla śledztwa, tem więcej, iż pode” | 
rozprawy niezem tego zarzutu nie zbito. kw 
Dalej obstaje prokuratorya podsta M 
zarzucie sprzeniewierzenia przez oskarżób gh ki 
dra Jackowskiego kwoty drugiego zadatki M 
kupno Der enki w sumie 10.000 złr, alb z) ga, 
wypłatę tego zadatku hr. Skarbek WyrA pie | w 
bie zastrzegł. Janiszewski tę kwotę — co stw wi 
dza jego własny w książe» notatkowej zapisek b 
do rąk dra Jackowskiego wypłacił, i co wie + 
cie stwierdzają listy dra Jackowskiego do w 
szewskiego, zeznania Widajewicza a nawet 
mo przyznanie się wskarżonego do otrzyjaś” w 
tej kwoty, która jednak jako niedokładność ki. 
nogramu zakwestyonowaue do ocenienia $ ów 
nałowi pozostąwionem być musi, ski 
Dalsze sprzeniewierzenie, które prokUj na 
torva państwa drowi Jackowskiemu zarf Bo} 
musi, dotyczy kwoty 3400 złr., otrzymanych dg 
Janiszewskiego, a nie wydanych lub nie W big 
łości wydanych na oel restauracyi budyn iż 
gospoiarrzych w Sarekach, Dowodem 8% jes: 
zapiski Janiszewskiego i listy dra Jackff Yit 
ski-go. 
Ostatnim punktem oskarżenia jest sp! A 
lombardu obligacyi indemn. wartsści 12.750% M 
przy którym dr. Jackowski 2.500 zł. przy A D 
mem lombardowaniu zaś 2.500 zł. przy ost tal 
cznem zrealizowaniu zastawn sobie zatrzy: żę 
nadużywając tem zaufanie Janiszewskiego 1% wi 
tajując o tej operseyi przy spizywaniu inw, M 
tarza spadkowego i w rachunku kancelary, w 
Powoływanie się dr. Jackowskiego, sia ej 4 
winnieuia się, na §. 19 ordynacyi adwoka f ` 
nie ma żadnej podstawy ; gdyż ordynacya pr 
wokacka każe, w razie użycia zasobów kli % 
przez adwokata na swoją korzyść, złożyć Mi ki 
tychmiast klientowi w tej mierze rachunek, | in 
w razie spornym oddać sumę sporną, z z pó ni 
klienta wziętą, do depczytu sądowego. Pro i dł 
toya państwa musi przyjąć w następstwie, 08 
rachunek tylko dlatego wykazuje tak wyg ro 
wana kwotę należytości (dla dr. Jackowskih zb 
gdyż tym sposobem chciano wyrównać ze™5j 
mana bezprawnie «rzy powyższym lomba?y iż 
kwotę, Wykazuje to honoraryum 3.500 ak m 
interwencyę przy sporządzaniu inwentarza ! * Bt 
pozycye, Fi dl 
Prokuratorya państwa z przykrością, B gl at: 
chodzi tu o adwokata publicznego, ale z ŻE 4 m 
koniecznością musi na podst, §. 183 i 18 
k. wnirść o uznawie dr Jackowskiego wit z 
zbrodni sprzeniewierzenia kwoty, 300 zł. ot 
noszącej. PJ m 
Zast. stron interesowanyeh dr. LL08" * 
stein oświadcza, iż nie korzystając sły M 
wnień proceduralnych ĉo do udziału w jw 
dzeniach tak co do winy, jako też eo do èr í d 
dowodn, ogranicza się tylko do liczbowej „gf d 
dacyi pretensyi cywilnych, o których pý at 
nie prosi trybunał w myśl $. 365 u. zgod! ki 
Preteusye te są: 20.000 zł. z interesu 8P o) 
Sarnez, 10.060 zł. z interesu kupna yof 
(2gi zadatek). 3.400 zł. z interesu ros" m 


budynków, które w razie uznania 0 


goli! 

Maj! tja © raczy trybunał przyznać do zwrotu 

b osb Obam Bpadkowej po ś. p. Janiszewskim, spo- 
o" depozytu sądowego, Pretensya z lembardu 

188% | Hausera 12.750 ał. zwróconą być tn 


wisel! b e nie móże, ponieważ zaś oskarżony zło- 
ota ® tg”, tlągu rozprawy na pokrycie tej kwoty 
datki tiyg a. 781/, ct., przeto trybunał raczy przy- 
rnek dm 9 ZWrotu masie spadkowej po ś. p. Ja- 
(De pa kim 3275 zł. 211, ct., « przechowaną 
lipe lej PozyCie kwotę 5931 zł. 78:/, ct. raczy 

m.."Idać, zaś w razie nieuznania oskarżone- 


m 
dalej (lik ipm, złożyć ją do depozytu sądowego 
(46 otę sporną. A 
gar lu Obr, dr. Jeke les oświadeza, iż ze wzglę- 


at v A powszechne znużenie tą sprawą, będzie 
wodzie swym jak najzwięźlejszym, Przy- 


pe gi „ Więc od razu do części objektywnej, 
wej Dh istotnej oskarżenia i musi wprost za- 
Jast: 6; gdzie w czynach, zarzuconych przez 0- 
TEL? nie dr. Jackowskiema, jest zbrodnia żn 
póć A , czyli przedmiotowa istota czynu? Pro- 
a"i. t j tya państwa zarzuca sprzeniewierzenie, 
ge” E Pobranie powierzonych sobie kwot, zatrzy” 
jj loda ich i zaprzeczenie. Ustawa karna żąda 
ju! T w karygodnym czynie pozytywnej czyn- 
MY Dat, Pwinionego, a tej w tym wypadku do- 
Daj hó Się nie można. Cała zbrodnia tkwi w 
| p w aku, jako jedynej podstawie oskarżenia, 
A du dzie mówi kryminalistyka, iż gdzie zbro- 
pi tar, Popełnioną została, tam porządek społeczny 
„oł tosta onym być musi, ale czyż błędne lub mylne 
gi | tą; Wienie rachunku wyciska na czole sporzą- 
+| nego go piętno zbrodnicze? Boć przecie 
j M Nie gorzej postępuje ten, kto wcale nie 
ai D kłada rachnnku, jak ten, co go sporządza 
W tz “adnie, ale przedkłada. Sala rozpraw pod- 
Al ną „przeprowadzania tej sprawy nie wyglądała 
ph oba tl trybunału karnego, lecz przenosiła słu- 
w leg w najzawilszą dziedzinę procesu ceywil- 
A ia t j. procesu rachunkowego, Stosunek po- 
3 żę UNictwa bowiem, na jakim się opiera oskar- 


» Rie odgrywa w tej sprawie żadnej oso- 
roli, gdyż każdy rachunek pomiędzy dają- 
sk homocnictwo a pełnomocnikiem przypu- 
Preet 2 góry stosunek powiernietwa. Trudno 
J, zrozumieć, dlaczego właśnie te rachunki 
A ackowskiego stały się przedmiotem rozwagi 
koc atiryi » trybunału, dlaczego sprawa, na- 
brum trybunału karny ego dostała się przed 
Ad tą sprawą zawisło, jest tak j iele in- 
gy cb związanych z tym ne H "53 P 
LĄ do rozwiązania. , 


bnej 
ym 


bator Tozstrzygającym być nie może. Proka- 
rv JA zaś, sposobem kalifa Omara, oparła się 
Wnie właśnie na tej książeczce, twierdząc, iż 
niej jest prawda, 
4 Obrońca przechodzi szczegółowo pojedyn- 
ki, Zarzuty sprzeniewierzenia i stara się rachun- 
za i wywodem i powoływaniem się nazeznania 
skję, ków wykazać, iż dr. Jackowski Janiszew- 
"gy cały pierwszy zadatek z sprzedaż Sar- 
R: zapłacił, iż 20.000 zł. z ceny sprzedaży 
le przywłaszczyć nie mógł, a zwracając się 
i a piece de résistance oskarżenia t. j. do 
p teki na lesie Kozakowskim, podnosi obrońca, 
ent es podstawą oskarżenia w tej sprawie 
wa niewłaściwa stylizacya polska w kilku 
stac odnośnych dr. Jackowskiego. 
4 Również nie może obrona uważać jako 
żasadniony zarzutu sprzeniewierzenia kwoty 
6.000 zł, jako drugiego zadatku na kupno 
“menki, albowiem całe oskarżenie opiera się 
k, ko na interpretacyi dowolnej pewnych wy- 
Bżeń w listach. Tak samo i zarzut sprzenie- 
"rzenia 3400 zł., jako kwotę na restauracyę 
adynków, jest bezpodstawnym, gdyż rachunki 
wykatują, iż suma ta na cel właściwy została 
ang, 


Bray Sprawę lombardu tłómaczy i broni obrońca 
em przysługującem dr. Jackowskiemu na 
% ordynacy adwokackiej, ale nawet i w ta- 
ia 2: gdyby dr. Jackowski przez fałszywą 
nie; | 0tacye ordynacyi adwokackiej przeciwko 
db, W tym przypadku zawinił, to winien, we- 
& zdania obrońcy. odpowiadać za to przed 
tod dym trybunałem, sądzącym przewinienia tego 
thp ad» a nie przed trybunałem karnym jako 
adniarz. 
iż Kończąc, oświadcza obrońca dr. Jekeles, 
Ponieważ trybanał litością powo luwać się nie 
Stoj Prawa, a obronie prosić o litość nie przy- 
dig Prosi tylko o sumienny wymiar sprawie- 
aty SSL, 0 przywrócenie oskarzonego społeczeń - 
Mo 0, rodzinie i stanowisku, jakie dawiej zaj- 
» © uniewinnienie d4. Jackowskiego. 
Replikując, zaznaczył zast. prok. państwa, 
ko owski, iż uwaga obrony, jakoby 
Brzędmi awa jako rachuukowa powinna być 
Maw lotem procesn cywilnego, nie ma pod- 
Przedni 7 jedna i ta sama sprawa może być 
iż lotem procesu karnego i cywilnego. i da- 
Nowa procedura karna pozwala czerpać 
deng x zewsząd, a więc z poufnej korespon: 
Stępca P. Przemowę swą zakończył p. Z8- 
kilku Proknratoryi wytłómaczeniem i odparciem 
obrony, 79): bardziej szczegółowych twierdzeń 


fmi 


lej, 
0 


Dzisiej : 5 
tozpo JSZy piętnasty dzień rozprawy 
Posat się dupliką obrońcy dr. Jekelesa, 


5 


w której główny nacisk położył na brak pod- 


obecnie wyłącznie prawie dla konsumceyi kra- 


stawy w oskarżeniu i zwrócił się do prokura- | jowej działający w stosunku do podaży jest za 


toryi państwa z prośbą o wskazanie czyli wy- 
mienienie istoty czynu, zaczuconego oskarżone- 
mu, czynu takiego, z któregoby miał się jasno 
wytłómaczyć, W italszym ciągu stara się obroń- 
ca odeprzeć i zbijać okoliczności dowodowe, 
przez prokuratoryę państwa podniesione. 

Ostatui głos zabrał osk. dr. Jackowski, 
który również stara się zbijać okoliczności do- 
wodowe aktu oskerżenia, odmawia wiarygodno- 
ści pewnym świadkom a zatem i ich zeznania 
stara się podać w wątpliwość. Cały obecny pro- 
ces sobie wytoczeny uważa za wypływ obawy 
przed utratą majątku odziedziczonego niezwy- 
kłym sposobem przez Widejewiczów, a najbliż- 
szym zamiarem i pobudką do zeznań po myśli 
oskzrżenia z ich strony jest ubezwładnienie 
jego jako świadka w procesie o spadek po 
ś. p. Janiszewskim, w którym jego zeznanie 
bardzo ważną odegrałoby rolę. Dr. Jackowski 
zaznacza dalej, iż tylko jego zachowaniu się 
t. j. milezeniu w tej sprawie mają Widajew1- 
cze zawdzięczać, iż są dotąd w posiadaniu spad- 
bu, i że dalej tylko jego zapobiegliwości w o- 
góle miał Janiszewski dv zawdzięczenia, ża 
sprzedał Sarnki, które byłyby przeszły na wła- 
aność Hausera, a więc że przyszedł do mająt- 
ku Demeuki. Co do zarzutu prokuratoryi pań- 
stwa o wygórowanych honoraryach, broni się 
dr. Jackowski tem, iż każdy adwokat, gdyby 
miał żyć z interesów jednoguldenowych, musiał- 
by zejść na żebraka i dlatego w interesach o 
większe sumy musi korzystać i odbijać się przez 
większe honorarya. 

W końcu oświadcza, iż nie broni swego 
stanowiska, które stracił, ani swego majątku, 
gdyż go nie posinda, lecz chodzi mu jedynie o 
obronę czci osobistej i zachowanie dobrego i- 
mienia od plamy. 

Przewodniczący trybunału ogłasza, iż za- 
myka rozprawę, c lem rokowań nad wyrokiem, 
który zostanie ogłoszony jutro o godzinie 4 z 
południa, 


R Z O ZEE 


GOSPODARSTWO 1 HANDEL 


Sprawozdanie tygodniowe z obrotu 
handlowego *). 
Lwów, d. 5 maja. 

(S.0.5.) Ciepło i deszcz ubiegłego tygo- 
dnia poprawiły stan zasiewów, które, wedle do- 
tychezasowych relacyj, przedstawiają się pomyśl- 
nie, chociaż pożądane są jeszcze dłuższe a prze- 
nixające rolę opady atmosferyczne. Usposobienie 
targów międzynarodowych było w pierwszej po- 
łowie tygodnia stałe i znacznie ożywione co do 
pszenicy i żyta, przy końcu tygodnia jednak na- 
stąpiło osłabienie w Niemczech i na głównych 
targach austro-węgierskich, a to pod wpływem 
pomyślniejszych relacyj o stanie zasiewów, tu- 
dzież niższych notowań giełd amerykańskich. 
Zdaje się jednak, że osłabienie to jest tylko 
chwilowem, a to dla tego, że prawie zupełnie 
się już utrwaliła w Anglii tendencya stała i 
zwyżkowa co do pszenicy a targi angielskie wy- 
wierają zawsze na targi stałego lądu znaczny 
wpływ. Rownież we Francyi i na targa'h ros- 
ayjskich tendencya była stałą, we Francyi prze- 
ważał popyt nad podażą, targi rossyjskie przy 
tendencyi zwyżkowej miały znaczny popyt, mia- 
nowicie na lepsze gatunki przy podaży niewiel- 
kiej. Widać też z relacyi dnia 2 maja, że u- 
sposobienie targów angielskich przenosi się na 
ląd stały, gdyż miasta portowe północnych Nie- 
miec rozpoczęły w usposobieniu stałem transak- 
cye bieżącego tygodnia. 

Na naszych targach krajowych odznaczy - 
ła się również pierwsza połowa ubiegłego ty- 
godnia ruchem ożywionym i tendencyą zwyżko- 
wą co do pszeniey, którą kupowały tak mły- 
ny nasze, jak też kupcy na zlecenia szlaskie, 
morawskie i czeskie. Przy końeu tygodnia ruch 
był znacznie spokojniejszy a kupey nie chcieli 
już robić transakcyj po cenach płaconych po 
urzednio. Gdy jednak producenci cen niższych 
akceptować nie chcą, uszczupliła się liczba za- 
wartych transakcyj, Na nową pszenicę propono- 
wano I zawierano już układy, a to tak po ce- 
nie stałej zł, 7 za 100 kilo jak i na podsta- 
wie cen przeciętnych miesiąca dostawy z za- 
datkiem 350 zł. na wagon i umówioną prowi- 
zyą Ostatni sposób transakeyi przedstawia się 
korzystniej, pierwszy zaś nosi charakter zbyt 
spekulacyjny, 

Zyto pod wpływem usposobienia co do 
pszenicy, straciło również w ostatnich dniach 
tygodnia na tendencyi i cenie. Ofert było wię- 
cej niż popytu a ostatecznie płacono we Lwo- 
wie od zł, 5,35 dy 5.75 zł. 

Knkurudzę w wysokim gatunku, tak 
zwaną „Sekleską*, która się sieje około poło- 
wy maja, a zbiera się w połowie sierpnia, 0- 
feruje-zarząd dóbr Kulowce stacya Kadłubiska 
(na Bukowinie) po cenie zł. 12 za 100 kilo. 

Jęczmień w wszystkich gatnnkach za- 
niedbany. Nieliczne transakcye w gatunkach na 
siew poszukiwanych, nie sprawiają ruchu ban- 
dlowego. 

Owies ciągle w znacznych ilościach 0- 
ferowany, trudny jednak do zbycia, gdyż popyt 


*) Przedruk wzbroniony. 


małr, aby mógł powstrzymać zniżkę cen a eks- 
portu usposobienie targów zagranicznych jak i 
głównych Monarchii naszej obecnie nie do- 
puszcza. 

Groch, bobik i wyka mają nader 
słaby odbyt, i to wyłącznie w konsumeyi kra- 
jowej. 

Koniczynę czerwoną płacono we Lwo- 
wie od złr. 32—45, stosownie do jakości to- 
waru. Ruch handlowy lubo jeszcze trwa, nie 
może być uważany za ożywiony. 


„*, Targ zbożowy.*) Dnia 5-g0 maja 


1887 r. 
Lwów, pszenica 8'30 do 8-95, żyto 5:50 


do 5-75, jęczmień 4—do 7*—, owies 3-80 dol 


450, groch 4.75 do T:—, wyka 3'80 do 4:50, 
rzepak -—*—- do ——*— lnianka —— do ——, 
koniczyna czerwona 28'— do 44*—, koniczyna 


biała —'— do —*—, koniczyna szwedzka 48— | 


do 60—. i 

Tarnopol, pszenica 8:20 do 8:75, żyto 
5'10, do 5:60, jęczmień browarny —*— do 6-70, 
owies 3:70 do 4:50, groch 450 do 7*—, wyka 
3-85, do 4'40 rzepak n. —*— ,lnianka —:— 
do ———, koniczyna czerwona 87*— do 42: ko- 
niczyna biała 40'— do 48—, koniczyna szwedz- 
ka —— do ——. i 

P odwołoczyska, pszenica 8&'— do 8-65 
żyto 5— de 5658, jęczmień 4— do 6:70 
owies 350 do 425, groch 4:25 do 6:50, 
wyka 3:50 do 450, rzepak n. 9— dog'—, 
nianka — — do ——,koniczyna czerwona 35-— 
do 40—. koniczyna biała 37— do 50—, ko- 
niczyna szwedzka -—— do ——, 

Jarosław, pszenica 8-80 do 9'15, żyto 
5:80 do 6*10, jęczmień 4'25 do 7:25, owies 
4:10 do 450, groch 4*75do 7*—, wyka 4:— 


do 4'75, rzepak n 9— do —.—, Inianka —,— 
do —:—, koniczyna czerwona 28'--- do 40*—, 
koniczyna biała 40— do 50—, koniczyna 
szwedzka -- — do —*— 


Wszystko za 100 kilo neto bez worka. 

Chmiel od 8—— do 30*— zł.za 56 ki 
lo loco Lwów nominalnie. 

Okowita gotowa za 10.000 liter pre. loco 
Lwów 2375 do 3425 zł. 


*) Przedruk wzbroniony, 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan udał się przedwczoraj 
wieczorem na łowy do Reichenau, zkąd 
powrócił do Wiednia wczoraj przed połu- 
dniem. 

Według dotychczasowych dyspozycyj, 
Najj. Pani przybędzie w ciągu przyszłe- 
go tygodnia z Mehadii do Wiednia i za- 
mieszka czas jakiś z Najd. Arcyksiężniezką 
Waleryą w nowym zamku „Wałdesruhe*, 

Najd. Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
na krótki pobyt do Baden. 


Na wezorajszem posiedzeniu Izby 
deputowanych, p. Minister obrony kra- 
jowej, hr. Welsershei mb, jak doniesli- 
śmy z powodu spóźnionej pory tylko W Je- 
dnej części wczorajszego nakładu, dał szczego- 
łową odpowiedź na interpelacyę dep. 131- 
schego w sprawie zaopatrzenia armii. Pan 
Minister wykazywał, iż na samych produ- 
centach cięży wina, że nie mają większego 
udziału w dostawach dla armii, ponieważ 
nie informują się o warunkach, jakie Mini - 
sterstwo wojny stawia w odnośnych intere- 
sach. Gminy | stowarzyszenia rolnicze po- 
winny użyć wpływu swego, aby poprzeć 
starania Ministerstwa wojny, które Ti 
pozbyć się pośredniego handlu. Warun 5 
staw dla armii przejrzeć można U władz 
wojskowych, a nadto otrzymać Je Het 
przez drukarnię państwową. „A ea 
miejsc zakupna lub dostawy nie i rea 
ktyczne z powodu terytoryalnej dyslo M 
wojska, a ustanowienie maksymalnej A y 
za regularne dostawy jest niemożeone. 
Wszystkie zarządzenia, aby o ile R o. 
poprzeć producentów przy dostawach, odno- 
szą się zresztą tylko do stosunków w CZa- 

i koju. 
+ P Nastepnie rozpoczęła się w dalszym 
ciągu dyskusya budżetowa. 


Pod przewodnictwem księcia Sa pie- 
hy odbyło się wezoraj w Wiedniu zgroma- 
dzenie delegatów Towarzystw rol- 
niczych austryackich w sprawie 
gorzelnianej, Po odezytaniu memoryału 
i uchwał czeskiego Towarzystwa, Oraz u- 
chwał ankiety galicyjskich Towarzystw, 
skonstatowano zupełną jednomyślność. Na 
zgromadzeniu ankiety ugodowej brali udział 
w żywej dyskusyi pp.: ks. Sapieha, Sta- 
rowiejski, ks. Schwarzenberg, Jahn, Adam 
Jędrzejowiez, Eisenstein, hr. Jan Sta- 
dnieki, Nadherny, Włodzimierz hr. Ko- 
zijłebrodzki, hr. Bouquoi, Zeleńskii 
Hillprandt. Dzisiaj odbędzie się drugie zgro- 
madzenie ankiety. 


Przedwczorajsza subskrypeya na 
30tu-milionową , pięcio-procentową rentę 
mareową, powiodła się nadspodziewanie 
dobrze. W samym Wiedniu zgłoszono w za- 
kładzie kredytowym 25 milionów, w zakła- 
dzie kredytowym ziemskim 20, a w banku 
Rotschilda 10 milionów. Silną była również 
subskrypcya na prowineyi, w Węgrzech i 
Za granicą. 


W drugiej połowie bieżącego miesiąca, 
ma zebrać się w Wiedniu austro-węgier- 
ska konferencya ełowa, na której, ze 
względu na to, że nowa ustawa cłowa wej- 
dzie w życie już 1 czerwca, zostana sfor- 
mułowane przepisy wykonawcze i załatwio- 
inem to wszystko, eo jest petrzebnem do 
| wprowadzenia ustawy, 


| 

Na dzisiejszem posiedzeniu Izby de- 
| putowanych sejmu pruskiego, toczą 
się obrady nad wnioskiem o podwyższenie 


| ekonomicznych ceł ochronnych. 


Na przedwczorajszem posiedzeniu tej 
Izby zawiadomił prezydent Kóller, że dr. 
Henryk Szuman złożył swój mandat jako 
reprezentant okręgu wyborczego Odolanów- 
Ostrzeszów. 


Według depeszy z Warszawy do 
Politische Correspondenz, zarządzono roz- 
szerzenie tamtejszych wojsko- 
wych magazynów i urządzenie nowego 
takiego magazynu klasy pierwszej. 


Do Pol. Corr. donoszą z Peters- 
burga, iż w skutek oporu, na jakie natra- 
fiło w Radzie państwa przedłożenie o nale- 
żytościach paszportowych, postanowiono na- 
leżytość tę oznaczyć na 12 rubli miesię- 
cznie. j 

Nie ma do tej chwili urzędowego do- 
niesienia 0 wyroku, zapadłym w procesie 
wytoczonym 15 uczestnikom w usiłowanym 
zamachu na cara. Według prywatnych re- 
lacyj, proces miał wykazać, iż organizacya 
nihilistyczna była niezmiernie rozgałęzioną, 
a współwinni znajdują się w Wilnie, Kijo- 
wie Charkowie a nawet na Syberyj. Car 
rozkazał podobno, aby mu przedłożono pro- 
tokół stenograficzny z przeprowadzonej roz- 
prawy. 

Według dzienników zagranicznych, 
głównie londyńskich, Rossya przygotowuje 
się wprawdzie na wszelkie ewentnalności, 
nie ma jednak powodu podsuwać jej wo- 
jennych zamiarów. 


Z Belgradu telegrafują: Wszelkie 
wiadomości, w ostatnich dniach rozsiewane 
o politycznem przesileniu w Serbii, o pro- 
pozycyach, czynionych przez generało Hor- 
watowicza i t. p., są prostym wymysłem. 
Zachodzą tylko osobiste kwestye, bez ża- 
dnego politycznego znaczenia. Król z nikim 
nie konferował, prócz z prezesem gabinetu, 
Garaszaninem , i tylko na jego propozycyę 
mogą zajść pewne zmiany osób, bez naru- 
szenia charakteru gabinetu. 

„Do Presse donoszą drogą telegraficz- 
ną, iż rząd serbski zabronił wszystkim, 
znajdującym się w Serbii kupcom tureckim 
zajmować się, począwszy od 13go maja, 
handlem, albowiem Wys. Porta wzbrania 
się zawrzeć z królestwem traktat handlo- 
wy. Rząd chce wywrzeć w ten sposób na- 
cisk na Portę. 


Na prowizorycznego następcę miano- 
wanego nuncyuszem w Paryżu, dotychczaso- 
wego delegata papieskiego w Konstantyno- 
polu, msgr. Rotelliego, został wyznaczonym 
msgr. Bonetti. 

, Dyslokacye wojsk tureckieh 
mające na celu zapobieżenie rozruchom w 
Macedonii, zostały przedsiębrane za równo- 
czesnem zawiadomieniem o nich regencyi 
która ze swojej strony w tym samym celu 
wszelkie zarządziła środki ostrożności. 


„Z Paryża donoszą: Zbliżającego się 
terminu otwarcia ponownie Izb w dniu 10 
b. m. oczekuje ministerstwo z otuchą. Je- 
dna tylko sprawa byłaby groźną dla gabi- 
netu, a mianowicie, gdyby postanowił bez- 
względnie bronić projektu budżetowego. 
Minister skarbu, Dauphin, jakkolwiek nie 
charakterowi jego osobistemu zarzucić nie 
można, nie posiada sympatyi w żadnem 
stronnietwie, wszystkie frakcye zresztą wy- 
stępują przeciw jego projektom budżeto- 
wym. Komisya budżetowa Izby pozawczoraj 
jeszcze podjęła na nowo swe prace, Na ra- 
dzie ministeryalnej zastanawiano się nad 
pytaniem, czy z zapatrywaniami i żądania- 
mi ministra skarbu solidaryzować się ma 
cały gabinet. Przewidują, w razie oporu mi- 
EL o ah przesilenie, któ- 
rego zresztą obawiają sie w ie fr 
pdltyczne. JĄ Się wszystkie frakcye 


s Berliner Polit. Nachr. czyni 
jeniach włoskich następującą ka m” 


pilno włoskiej administracyi wojskowej z 
wykonywaniem jej planu organizacyjnego, 
który ma wzmocnić siłę obronną kraju, 
świadczy okoliczność , że minister wojny, 
zażądawszy nagłości traktowania dla pro- 
jektów, oświadczył równocześnie, że w ra- 
zie zwłoki ze strony Izby nie przyjmie od- 
powiedzialności. Pospiech ten w uzbroje- 
niach dowodzi oraz, że jakkolwiek Włochy 
nie mają planów wojny zaczepnej, nie są 
jednak wolne od obaw. Czy zresztą wojna 
obronna zawsze tylko w obronny sposób 
może być prowadzona, zależy od okoliczno- 
ści wielu. 

Według depesz rzymskich utworzonych 
ma być 12 nowych pułków artyleryi, każdy 
pułk po 8 bateryi o 6 działach; projekto- 
wane jest dalej utworzenie dwóch nowych 
pułków kawaleryi, 8 kompanij artyleryi for- 
tecznej i na wybrzeżach i jeden pułk arty- 
leryi z 9 bateryami górskiemi. 


Z Rzymu piszą do Politische Corresp.: 
Zamiast pierwotnie przeznaczonego dla re- 
prezentowania królestwa Włoch na uroczy- 
stości jubileuszu królowej Anglii, księcia 
Tomasza Genuy, udaje się do Londynu, jako 
przedstawiciel królewski, książę Amadeusz 
Sabaudzki, ponieważ księcia Genuy zatrzy- 
mują w kraju odbyć się mające wielkie 
manewry floty włoskiej. 


Według depesz z Konstantynopoła, w 
rządowych kołach tureckich są stanowczo 
niezadowoleni z odpowiedzi sir H. 
Wolffa, który zawiadomił Portę, że ewaku- 
acya Egiptu nastąpić może w ciągu lat 
pięciu. — Pięć lat, rozumują w Konstan- 
tynopolu, to znaczy odroczenie ewakuacji 
ad calendas graecas. W ciągu lat pięciu 
mogą nastąpić tak wielkie zmiany polity- 
czne w Europie, że Anglii nie trudno bę- 
dzie znaleźć jakis pozór, ażeby zobowiąza- 
nie swoje poczytać za nieistniejące. Jeżeli 
zresztą odwołanie wojsk angielskich z Egi- 
ptu ma być odroczone do tak odległego ter- 
minu, to po co — zapytują Turcy — prowa- 
dzić rokowania nad ewentualną neutralno- 
ścią. Anglia pragnie chyba status quo prze- 
dłużyć w nieskończoność. 


TALIERANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Najdostojn. Arcyksiężniczka Elżbieta 
(córka Najdost. Następcy Tronu) przy- 
była wezoraj na letni pobyt do La- 
ksenburga. 

Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Dzisiaj wieczorem przybędzie tu nun- 
cyusz Galimberti. 

Wiedeń, 5 maja. (Tel. pryw.) 
Do tutejszych dzienników donoszą z 
Krety. iż tamtejsze niepokoje powsta- 
ły skutkiem uprowadzenia jednej dziew- 
czyny chrześcijańskiej przez Turków. 
Obeenie ma panować tam spokój. 

Petersburg, 5 maja. Anglo- 
rossyjska komisya 


dla załatwienia 


6 


sprawy granicy afgańskiej, od- 
roczyła się, po odbyciu bezowocnej 
narady, do wtorku, w którym to dniu 
odbędzie się prawdopodobnie zam- 
knięcie konferencji. 

Petersburg, 5 maja. (Zel. pryw.) 
Wykonanie wyroku na skazanych spi- 
skowcach ma się odbyć po wyjeździe 
cara do Krymu, t. j. po l3tym b. m. 

Sofia, 5 maja, 4g. Havasa dono- 
si: Prezes gabinetu Radosławow, 
w rozmowie z różnemi osobistościa- 
mi w Filipopolu, wyraził się w spo- 
sób jaknajbardziej zadawalający o re- 
zultatach swej podróży po Wscho- 
dniej Rumelii. Ludność za- 
chęcała go wszędzie do dalszego pro- 
wadzenia polityki, zasadzającej się na 


utrzymaniu zupełnej niepodległości 
narodu pod przewodnictwem księcia 
Bułgaryi. 


Paryż, 5 maja. Wczoraj wieczo- 
rem zebrało się przed teatrem Eden, 
(gdzie przedstawiają operę Wagnera 
Lohengrin), kilka niezbyt licznych 
grup, wydając okrzyki. Przy tej spo- 
sobności padły także strzały. Policya 
rozproszyła natychmiast ekscedentów 
bez żadnej trudności. 

Fłorencya, 5 maja. Stabat Ma- 
ter, wykonane wczoraj dla uczczenia 
pamięci Rossiniego przez or- 
kiestrę, złożoną z 1000 ludzi, wywarło 
niedające się opisać wrażenie. Na po- 
pisie były obecne wszystkie znakomi- 
tości świata artystycznego i liczna 
doborowa publiczność. 

Londyn, 5 maja. W Izbie gmin 
rząd wystąpił przeciw wnioskowi 0 
wytoczenie skargi dep. Levisowi, a to 
z powodu zamieszczonego przezeń w 
dzienniku Times artykułu pod napi- 
sem: „Kłamstwa Dillona w Izbie 
gmin“. Rząd uczynił wniosek dodat- 
kowy, wedle którego artykuł Timesa 
nie zawiera naruszenia przywileju 
parlamentarnego, a załatwienie tej 
sprawy nie należy przed forum Izby 
gmin, tylko przed kratki sądowe. Rząd 
gotów jest wytoczyć Timesowi proces 
o szczerstwo za pośrednictwem gene- 
ralnego prokuratora. Dyskusya była 
nadzwyczaj ożywiona, Parneliści i Glad- 
stoniści protestowali, oświadczając, iż 
rząd ucieka się do nieodpowiedniego 
środka, Sprawa ta nienależy przed kratki 
sądowe, lecz przed trybunał honoro- 
wy, złożonych z dżentlemenów. Glad- 
stone oświadczył, że gdyby wniosek 
dodatkowy rządu został przyjęty, 
uczyni wniosek o zamianowanie ko- 
misyi parlamentarnej dla poparcia 
oskarżenia przeciw Timesowi, który 
nazwał Dillona kłamcą. Na tem od- 
roczono dyskusyę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń, 4 maja 1887, godzina 
min. 45 Alp. Tow. górn, 20.— Weg. skcye 
kredyt. 28475, Akcye anglo-austr. 104*—, Ak- 
oye bankn Unioon 209-— Akcye kolei Karola 
Ludwika 203:25, Akcye kolei północnej 244.50 
Akcye kolei południowej 7625, Akcye kolej 
Alföld 181 —. Akcye kolei Elżbiety 228.50 
Akcye kolei Lwowsko - Czerniowieckiej 223.—, 
Akcye kolei węg. północno wschodniej 166.25 


Wiedeńskie losy 125:—, Akcye kolei Rudolfa 
——, Akcye kolei Albrechta —.—, Węgier- 
skie obligacye państw. w złocie —, - Galicyj- 


skie obligacye tndemnizacyjne 104.75, Losy re 
gulacyi Cisy 124 60, Losy tureckie —*—, Wẹ- 
gierska renta 101.10, Akcye związkowego ban- 
ku 98.—, Akcye banku obrotowego ——, 
Akcye kolei państwowej —*—, Rubel papiero- 
wy 1:11:50, Węgierskie losy 119.50, Marka 
niemiecka —'—, kolej Karola Ludwika —'— 
akcye tytoniowe Akcye Banku dla 
krajów koronnych 234,50. Usposobienie 
słabe. 

Wiedeń, 4 maja 1387, godzina 5 
minut 30. Akcye kredytowe 28050 Anglo- 
Austr. —'-—, Unionbank —'—, Kolej Karola 
Ludwika 203 —, Południowa —'—, Renta 
papierowa 81.10, Galie. listy zastawne — — 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne 
Galicyjski bank rnstykalny -—*—, Losy z roku 
1883 —'--, Napoleondor 10.0450 Rubel va- 
dierowy —'-—. 

Wiedeń, 5 maja 1887 r. godzina 
10 min. 40 Abcye kredytowe 281-20, Anglo 
Austr. —'— Unionbank —.—- Kolej Karola 
Ludwika 75,2> Południowa —.—, Renta 
papierowa —.— °|, Galic. hip, listy zastawne 
10150 Galic. oblig. indemn. -*—, do 
4'ją'|, listy zastawne banku krajowego 
4/47, pożyczka krajowa z 1888 roku 
Napoleondor 10:04*— Rubel papierowy —*— 
Usposobienie mocne, 


Telegramy zbożowe z dnia 4 maja 


i W 
96 —, 


1887, Wiedeń: Przenica za 100 kilo 
—— do -*— złr, Żyto —— do —— zh. 
jęczmień —*—- do -—*--- złr., kukurudza —'— 


od —'—, zł., owies —-*—, do —'—; okowita 


per 10-000 litr procent 26:75 do 26:—,— gr 
Szezecin,: Pszenica —.—, rzepik —— 
spiritys —*— kukurudza —'— Kolonia —:-— 
rzepak -—— do —' - zł, 100 kilegr. na wio 
snę Budapeszt: Pszenica na wiosnę 
8:25, do 8.27 —.— zł Berlin: Pszenica 
żółta (nafiwiosnę) — — do —'—, żyto — — 
— — m. Spirytus —.—, rzepakowy olej —*— 
Paryż: mąka 56.—  kilogr. —:— olej 


rzepakowy —'*---. fr, spirytus —*—*. 


Odpowiadrialn Redaktor Adam Krechowlecki 


JPociągi kolejowe 
przychodzą do Lwowa: 
podług zegara lwowskiepu. 


% Czerniowiec: o godz. 10 min. 3 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 3 min. 35 


rano i o godz. 8 min. 30 po południa 
pociąg mięszany, 


1|7 Krakowa: o godz. 5 min 50 rano pociag 


pospieszny, o godz 9 min. 27 wiedz 
pociąg osobowy, o godz, ll min. | s 
przed południem pociąg mięszany ! 
godz. 7 min, 6 wieczór pociąg okala" 

Z Podwołoczysk: na dworzec Podzamość 
o godz. 10 min. 10 wieczór pociąg P” 
spieszny, o godz. 2 min. 28 ranoi? 
godz. 3 min. 19 po poładniu poci% 
mięszany, 

Z Podwołoczysk: ra dworzec główny IWO" 
ski: o godz. *0 min. 24 wieczór poai% 
pospieszny, o godzinie 3 min. 5 w no” 
i o godzinie 3 min. 50 po południu P% 
c iągmięszany. 


Ze Stryja: o godz. 8 min. 59 rano 17 
godz. 4 min. 35 po południu pociąg % 
sobowy, a o godz. 2 min, 45 w NW 
pociąg mięszany, | 

Odchedzą ze Lwowa: 

Do Krakowa: o godz. 10 min 44 wiec! 

pociąg pospieszny, o godz. 4 min. 50 


rano pociąg osobowy, o godz, 4 min. 
po południa pociąg mięszany i o godt. 
mia. 10 rano pociąg lokalny. 

Do Stryja: o godz. 7 min. 20 wieczóri ” 
godz. 1! minut 47 przed połndniem p° | 
ciąg osobowy a o godz. 6 min. 30 ran? 
pociąg mięszany, 

Do Czerniowiec: o godz. 6 mia. 20 re” 

pociąg pospieszny, o godz. 12 min. 2 

w południe i o godz. 11 min. 6 w no 

pociąg mięszany. 

odwołoczysk z głównego dworćć 

o godz. 6 min. 10 rano pociąg pospieśl* 

ny, o godz. 12 min. 88 po południu i 9 

godz. 10 min. 25 wieczór pociąg miy 

szany. 

Do Podwołoczysk z dworca Podzameżć: | 
o godz. 6 miv. 22 rano pociąg pospiessth 

o godz. | min. 8 po południa i o godz. 

_ min. 55 wieczór pociąg mięszany. 


C. k. generalna Dyrekeya | 
kolei państwowych. | 
Wyciąg | 
z rozkładu jazdy od 5go kwietnia 1887. | 
Zegar peszteński. 
Odjazd ze Lwowa: 

Godz. 11 min. 27 przed połnd. pociąg osobowľ 
do Stryja, Chyrowa, Stanisławowa i Ha" | 
siatyna, 

Godz. 7 wieczór pociąg osobowy do Stryja, ChY” | 
rowa, Zwardonia, 

Godz. 6 min. 10 przed połud. pociąg osokowi | 
do Stryja i Ławocznego. 

Odjazd ze Stanisławowa: 

Godz. 9 min. 45 przed połud. pociąg osobowy | 
do Stryja, Lwowa i Chyrowa. | 

Godz. 9 min. 58 przed połud. osobowy pociąg | 
do Husiatyna. 

Godz. 6 min. 28 wieczór, poeiąg osobowy dO 
Stryja, Lwowa, Zwardonia, j 
Godz. 6 min. 54 wieczór, pociąg osobowy dO 

Husiatyna. | 
Odjazd z Ławocznego : 
Godz. 6 min, 23 wieczór, pociąg mięszany do 


v 


Stryja, Iiwowa, Zwardonia. 
Nadesłane. 
Zmiana pomieszkania. 


Dr Z. Kniaziołucki przeprowadził się na ulicę Ko 
pernika l. 15 I piętro i ordynuje w chorobach dzie- 
ci od 8—4. 3205 1—3 
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L. 12080. (3338 1—3) 
O. k. sąd powiatowy w Podhajeach 
Ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie nie- 
u aconej pretensyi e. k. uprzyw. gal. Za- 
ladu kredytowego włościańskiego we Lwo- 
Wie, reszty kapitału 219 zł. 7 et. Zpn., od- 
ędzie się w sądzie 
Sprzedaż realności pod lk. 14, w Bekers- 
orfie położonej, wykazem hipot. 34 księgi 
gruntowej, gminy kat. Bekersdorf objętej, 
dłużników Bernar l 
Własnej, w drodze publicznej lieytacyi w 
niu 13 maja, 20 czerwca i 21 lipea 1887, 
ażdym razem o godzinie 10 przed połud- 
niem w zabudowaniu sądu tutejszego. 

Cenę wywołania stanowi wartość po- 
Wyższej realności, przy udzieleniu pożyczki 
przyjęta, w kwocie 800 zł. i realność ta na 
tych dwóch termi 
Wołania lub wyżej tejże, Zaś na trzecim i 
niżej ceny sprzedaną zostanie. 

W razie, gdyby na powyższych ter- 
minach, sprzedaż do skutku nie przyszła, 
celem ułożenia lżejszych warunków licyta- 
cyjnych, wyznacza się termin na dzień 16 
Sierpnia 1887 a niejawiący się na tym ter- 
minie za przystępujących do wniosku wię- 

Bzości stawających uważani będą. 

Wadyum wynosi 80 zł. | 
Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny przejrzeć można w tus ro- 
bistrąturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 19 lipca 1886, jako 

nin wystawienia wyciągu hipotecznego do 
ipoteki weszli i tych wszystkich, którymby 
uchwała niniejsza doręczoną być nie mo- 
gła, ustanowiono kuratora Michała Boro- 
Wskiego z Podhajec. 
Podhajce, 8 grudnia 1886. 


L. 8075, (3817 1—8) 
C. k. sąd powiatowy zawiadamia, że 
na zaspokojenie pretensyi £ 3 
owego włościańskiego w likwidacji we 
wowie, w kwocie 81 zł. 61 ct. aw. Zpn., 
odbędzie się publiczna sprzedaż realności 
pod lk. 10 subrop. 30 w Sannikach, ciuła 
abularnego njestanowiącej, dłużnika An- 
drucha Mandzyna własnej, w trzech termi- 
nach 8 to 18 maja, 22 czerwca i 27 lipca 
1887, każdym razem o godzinie 10 rano, 
2 tem, że na pierwszych dwóch terminach 
zostanie realność tylko za cenę szacunkową 
ub wyżej takowej, na trzecim zaś także i 
Niżej ceny szacunkowej sprzedaną. 
Cenę wywołania stanowi 700 zł. 
Wadyum 70 zł. | 
tuta, ReSZtE warunków można przajrzeć w 
Utejszosądowej registraturze. d 
Sądowa Wiszna, 31 grudnia 1886. 


L. 2733. ==. (8360 1-3) 


nz 


C. k. sąd obwodowy miej. del. S IL. 
we Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia, | 


przez Sarę Lacher wywałczonej, sumy 
a}, wa. zpn., publiczną licytacyę realności 
ur. 66 w Jaryczowie starym, Jana, F'edka, 
Anny, Konstancyi, Katarzyny Hryńka, Wa- 
syla i Barbary Kulik własnej, w wyk. hip. 
126, gminy Jaryczów stary zapisanej, na 
dzień 18 maja, 17 czerwca i 20 lipca 1887, 
każdym razem o godzinie 10 rano, w sali 
rozpraw. 

Cena wywołania 2915 zł. 

Poręczne 291 zł. 

W pierwszym i drugim terminie mo- 
żna tę realność nabyć za lub wyżej ceny 
szacunkowej, na trzecim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. s Ex 

Kurator niewiadomych wierzycieli jest 
adwokat dr. Paździera 


Lwów, 9 marca 1887. 


L. 6904. (3346 1—3) 
| C. k. sąd powiatowy w Zborowie po 
daje do publicznej wiadomości, że w celu 
zaspokojenia wierzytelności galicyjskiego 
akładu kredytowego ziemskiego, w kwocie 
2000 zł., odbędzie się w sądzie tutejszym 
w dniu 31 maja 1887 
© godzinie 10 przed południem, publiczna, 
Przymusowa sprzedaż realności pod lk. 69 
Wyk, hip. b. 47, gmi 
Stanowiącej własność Jura Hocha. z tem, 
Że realność ta na powyższym terminie ZA 
lakąkojwiek bądź cenę sprzedaną zostanie. 
Cena szacunkowa wynos? 4000 zł. 

Wadyum 200 zł. 

li Akt oszacowania 

lcytacyjnych przejrze 
raturze. 

Zborów, 13 listopada 1886. 


L. 507. 
Na zaspokojenie wie 


é można w tus. regi- 


Kada 
tie, w kwocie 107 zł. 
T w tutejszym sądzie i 
„oJtacyjna sprzedaż jednej 
salności, dłużniczki Kreschy 
aanej, pod 1. 104 miasto, w 
b ożonej. 

Ria Wadyum wynosi 5 pre. ceny Wy 
436 zł. 87 ct. aw. 


ósmej 


tutejszym egzekucyjna | 


da i Elżbiety Martyniów | 


Zakładu kredy- | jest adwokat 


ny Harbuzów objętej, L. 15747 


i resztę warunków 


(8379 1—3) 
rzytelneści Za- 
dla umysłowo chorych w Kulparko- 
25 et aw., odbędzie 
dnia 3 czerwca 1887 
części 
Rosenbach 
Jarosławiu 


woła” 


Gazeta Lwowska Nr. 102 z dnia 


? 


Bliższe wsrunki, ak 
ciąg tabularny dostarczy registratura. 
| Kurator niewiadomych wierzycieli a- 
' dwokat Jahl w Jarosławiu. 
C. k. sąd powiatowy. 
| Jarosław, 18 marca 1887. 


i A e 


!L. 5207. (3378 1—8) 
Dnia 21 czerwca 1887 o 10 godzinie 

rano, odbędzie się w tutejszym sądzie przy- 

musowa publiczna licytacya, realności lk. 

|44 w Zalesiu, wyk. hip. 104, do nieobjętej 

jmasy spadkowej śp. Jana Krzyżanowskiego 

(należącej, przy której realność ta za jaką- 

| kolwiek cenę sprzedaną będzie. 

| Cena wywołania 100 zł. wa. 
Wadyum 5 zł. aw. 

| Reszta warunków do przejrzenia w re- 


| 
I 


nach tylko za cenę wy- | gistraturze. 


Z e. k. sądu powiatowego mdig. 
Złoczów, 12 kwietnia 1887. 


| L. 3588, (3313 3- -3) 
C. k. sąd powiatowy miej. del. S. II 
we Lwowie rozpisuje, celem ściągnięcia 


przez bank włościański w likwidacyi we 
Lwowie wywalezonych 7 rat a 94 zł. i 
reszty kapitału 1578 zł. i 155 zł w. a. 
zpn., publiezną licytacyę realności pod lk. 
27 w Zamarstynowie, Justyny z Gniazdo- 
wskich Kopczyńskiej własnej, w wyk. hyp. 
177 gminy Zamarstynów, zapisanej na dzień 
25 maja i 23 czerwca 1887, każdym razem 
o godzinie 10 rano w sali rozpraw. 

Cena wywołania 3100 zł. 

Poręczne 310 zł. k 

Na powyższych terminach można tę 
realność nabyć za lub wyżej ceny szacun- 
kowej. 
l Resztę warunków, protokół ocenienia 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tus. 
registraturze. . 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Paździera. 
Lwów, 12 marca 1887. 
L. 4108. (3288 3—3) 

Dnia 15 czerwca 1887 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa Sprzedał, w drodze pn- 
blicznego przetargu, realności pod |. spis. 
392, w Rohatynie położonej, wedle osnowy 
wpisu prawa własności pod poz. 2 działu 
własności na stronicy 148 czwartego tomu 
księgi głównej dla miasta Rohatyna umie- 
szezonego, dłużni 
małżonków y 
omięcia resztującej wierzy 
galicyjskiego banku hipo 
wie w kwocie 599 zł. 96 et. z 7 pre. 
setkami od 21 kwietnia 1684 bieżącemi 
* kosztami 10 zł. 61 ct. 


m 


telności e. 


od- 
i 


Sprzedaż nastąpi także poniżej ceny cie 300 zł. a. w. zpn. 
3700 zł. 31 maja i 1 lipca 1887, 
'no, w tutejszym sądzie, przymusowa sprze- 
'daż realności włościańskich, 
i kazami hipotecznemi 

' katastralnej Zakomarza, 


wywołania, którą przyjęto w kwocie 
| Peręczne 185 złr. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
' wolno przejrzeć w registraturze. 


| Kuratorem nieznanych wierzycieli jest 
zi dr. Lipiner. 


Rohatyn 21 kwietnia 1887. 


L. 3674. (3292 3—3) 

W dniu 2 maja 1887 o godzinie 9 
przed południem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna sprzedaż re- 
alności pod lk. 50, w Mistkowieach w po- 
wiecie Samborskim położonej, wyk. hipot. 
40 objętej, w sprawie Zakładu kredyt. włość., 
przeciw Fediowi Kisielewiczowi pto 5 rat 
po 13 zł. 33 et. a. W., reszty kapitału 180 
zł. 65 et. i 10 zł. 3 ct. a. w. Zpn. 

Cena szacunkowa i wywołania wynosi 
400 zł. a. w. 

Wadyum 20 zł. a. =. 

Na powyższym terminie realność za 
jakąkolwiekbądź cenę sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w registraturze tusądowej. 

Dia z pobytu niewiadomych wierzy- 


-E 


cieli i innych ustanowiono adw. dr. Witza 


z substytucyą adw. dr. Fiternika w Sam- 
borze. 
Z e. k. sądu powiatowego mdl. 
Sambor, 31 marca 1887. 


i = C. k. sąd pow. m. d. S. I. we Lwo- 
' wie podaje niniejszem do powszechnej wia- 
,domości, że celem zaspokojenia należącej 
się od Maryi Michałowskiej towarzystwu €8- 
| kontowemu i zaliczkowemn we Lwowie su- 
my 838 zł. 32 et. a. w. z 9-pre. od dnia 16 
stycznia 1886 i prowizyą 6-pre. od dnia 16 
lutego 1886 kosztami 6 zł. 02 €^» 4 zł. 86 
et, B zł. 02 ct., 3 zł. 36 et. i 9 zł. 41 et. 
w. a' dozwala się przymusową publiczną 
sprzedaż sumy 1421 złr. 89 et. A. w, Ze 
wszystkiemi przynależytościami i prawami 
w stanie biernym realności pod 1. 298 75 
we Lwowie na rzecz Maryi Michałowskiej, 
zahipotekowej pod następującym! warunka- 
mi: I. Licytacya oebędzie się W kancelaryi 
c. k. notaryusza p. Juliana Szemelowskiego 
we Lwowie dnia 5 maja 1887, każdym ra- 
zem o godzinie 10tej przed południem, na 


których sumá powyższa a to na pierwszym 
tylko za lub wyżej ceny wywoła- 


terminie 


5 maja 1887. 


ków Tomasza i Katarzyny | 
Sodomów własnej, w celu ścią” 
k. uprz.' L. 1092. 
t. akcyj. wa Lwo- | 


(3279 3—8) 


t detaksacyi i wy- į nia, zaś na drugim także poniżej tej ceny 


za jakąkolwiek cenę sprzedaną zosianie. 
2) Cenę wywołania stanowi suma 1421 zł. 
89 ct. aw. zpn. 3) Wadyum wynoszące 10 
pre. ceny wywołania, t. j. okrągłą kwotę 
148 zł. a. w. w gotówce lub w papierach 
wartościowych, pupiłarne bezpieczeństwo 
mających, przed rozpoczęciem lieytacyi do 
rąk komisarza sądowego złożone być winno 
które to wadyum nabywcy w cenę kupna 


wliczonem będzie. 4) Nabywca winien bę- ' 
dzie w przeciągu dni 30 po prawomocności i szacowania 


L. 911. (3280 2—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie się o 
godzinie 10 rano, w dniu 20 maja i 28 
czerwca 1887, powyżej ceny szacunkowej, 
zaś dnia 21 lipca 1887 nawet poniżej ta- 
kowej, licytacya »j, części realności pod lk. 
25 w Gorzanece, Iwana Husak własnej, na 
rzecz Mendla Knóbel pto 7 zł. 58 et. zpn. 

Cena wywołania 50 zł. 

Wadyum 5 zł. 

Resztę warunków, akt opisania i o- 
wolno przejrzeć w tus. regi- 


uchwały, przyjmującej protokół lieytacyjny ; straturze. 


do wiadomości sądu, resztę ceną kupna do | 


depozytu tutejszego sądu złożyć. 


Resztę warunków Jicytacyjnych i eks- | L. 3087. 
trakt tabularny przejrzeć można w tus. re- | 


gistrze lub u e. k. notaryusza 
+ Szemelowskiego. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
marca 1887, t. j. po dniu „wydania wyciągu 
hipot. na sprzedać się mającej sumie pra- 
wo zastawu uzyskali, lub którymby niniej- 
sza uchwała, lub późniejsza doręezoną być 
nie mogła, ustanowiono kuratorem adw. dra 
Błażejowskiego ze substytucyą dra Ambesa. 

Z e. k. sądu pow. m. d. S. I. 

We Lwowie, 31 marca 1887. 

C. k. radca sądn krajowego. 


p. Juliana 


L. 10128. . (3274 2 -3) 

C. k. sąd powiatowy w Limanowy za- 
wiadamia, że celem zaspokojenia pretensyi 
c. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego 
włościańskiego w likwidacyi we Lwowie w 
kwocie 336 zł. 84 et zpn., odbędzie się w 
tutejszym e Gw publiczna sprzedaż przy- 
musowa realności pod lk. 19, w Jaworzny 
położonej, w. h. 1. 28 objętej i połowy re- 
alności tamże położonej w. h. 1. 90 obję- 
tej, dłużnika Jana Urygi (syna Jaha) wła- 
snych, protokółem z dnia 7 marca 1872 
zastawniczo opisanej i ocenionej pod nastę- 
pującemi warunkami. 

Do przedsięwzięcia tej sprzedaży wy- 
znacza się 8 termina, mianowicie: na dzie 
11 maja, 15 czerwca i 13 lipca 1887, każ- 
dym razem o godzinie 10 przed południem 
w gmachu sądowym. 

Przy pierwszych dwóch terminach re- 
alność ta tylko wyżej, na trzecim zaś ter- 
minie także i za a nawet niżej ceny 828- 
cunkowej najwięcej ofiarującemu za gotową 
zapłatą sprzedaną zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Limanowa, 18 marca 1887. 


(3295 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Olesku zawia- 


, damia, że celem zaspokojenia wierzytelno- 
(ści Abrahama Babata, jako cesyonaryusza 
j towarzystwa kredytowego w Busku, w kwo- 


odbędzie się dnia 
o godzinie 10 ra- 


objętych wy- 
1. 93 i 189, gminy 
dłużnika Mojżesza 


Lindwurma własnych, która przy tych dwóch 


| terminach tylko powyżej lub za cenę 82a- 


cunkową w kwocie 163 zł. 
stanie. 
Wadyum wynosi 16 zł. 30 et aw. 


sprzedaną Z0- 


_ Resztę warunków lieytacyjnych tu- 
dzież akt oszacowania można przejrzeć w 
tusądowej registraturze. 

„k. sąd powiatowy. 
Olesko, 13 marca 1887, 
L. 15267. 3218 2—8) 
C. k. sąd powiatowy w Borszczowić 


podaje do wiadomości, że na zaspokojeni? 
retensyi Mendla Lublincza, cesyonarynsta 
zraela Sternschuss, w kwocie 52 zł. 1 0 
3% et. aw.zpn., odbędzie się licytacya real- 
ności pod lk. 183, w Olesineach położonej; 
na dniu 31 maja, 30 czerwca i 20 apra 
1887, każdym razem o godzinie 10 gc 
południem, w zabudowaniu tutejszego 5%“ 
z tem, iż na pierwszych dwóch tera i 
takowa tylko za lub wyżej ceny SA ać 
wej w kwocie 635 zł. a. W., na trzecim 
i poniżej ceny Kazio naj 
j rzedaną 208 : 
i - 20 lutego 1887. 
L. 3865... Fm ( 
8 

da „ląd Ró minach, dnia 12 maja, 
czerwca i 30 czerwca 
o godzinie 10 rano, 
w Mielcu położoną, A 
i Józefy Korpantowej własną, ciała tabu- 
larne stanowiącą, Na zaspokojenie pretensyi 
Zakładu kredytowego włościańskiego 788 
zł. 38 ct. wa. 

Wadyum 200 zł. wa. 

Kuratorem z miejsca pobytu niewia- 


realność pod l. 412, 


domego Kazimierza Korpantego ©. k. nota- 
ryusza Antoniego Fibicha z Mielca ustano- 
wiono, przeto wzywa się tegoż Franciszka 


Korpantego, aby potrzebnej informacyi ku- 
ratorowi swemu udzielił, ewentualnie s4- 
dowi o miejseu zamieszkania swego lub u- 
stanowionego pełnomocnika doniósł, w prze- 
ciwnym bowiem razie skutki zaniedbania 
sam sobie przypisać by musiał. 

Mielec, 15 stycznia 1886. 


zł. | L. 11829. 


więcej ofia- | 


| 
3298 2—3) i własnej, w drodze ieznej li i 

J; wia ; publicznej licyta 
atowy w Mielcu sprze- dniu 13 maja, 20 czerwca i 21 lipca 1887, 


T’ zawsze o godzinie 1 i 
1887, każdym razem sądu tutoj atd: ży a AnS VA 


Kazimierza Korpantego ` 


Baligród, 1 marca 1887. 


(8271 2—3) 
k. sąd obwodowy w Tarnowie po- 
daje do wiadomości, że w drodze egzekucyi 
aktu notaryalnego z dnia 23 września 1886 
1. r. 11678, celem zaspokojenia wierzytel- 
ności galic. Zakładu kredytowego ziemskie- 
go w kwocie 3000 zł. wa. z przynależyto- 
Ściami, odbędzie się w trzech terminach a 
mianowicie: dnia 25 maja, 28 czerwca i 
29 lipca 1887, każdym razem o godzinie 
10ej przed południem, egzekucyjna sprze- 
daż, przez publiczną lieytacyę, realności 
Danówka, część X zwnnej, w Tarnowie na 
Strusinie położonej, wedle księgi gruntowej 
Tom. 11 str. 196 l. 15, włas. do dłużniczki 
Chany czyli Ewy Flurowej należącej. 

Cena wywołania 9000 zł. wa. 

Wadyum 900 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyi i akt o- 
szacowania przejrzeć można w tutejszej re- 
gistraturze. 

Tarnów, 31 marca 1887. 


L. 1920. ` (3219 2—3) 
C. k. sąd powiatowy w Bochni zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 50 zł. 
zpn., odbędzie się na rzecz Towarzystwa 
zaliczkowego w Bochni, w tutejszym sądzie 
powiatowym, sprzedaż posiadłości wh. 45 
ER Rzeszów objętej, dłużnika Jana 
ołodzieja własnej, w dwóch terminach 
mianowicie dnia 31 maja i i 
1887 o 10 godz. rano. 
Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytaeyjnych przejrzeć można w registra- 
turze sądowej. 


30 ezerwca 


Kuratorem wierzycieli ust i 
adw. dr. Serafiński w Boehm. wk” 
Wadyum wynosi 67 zł. 
Bochnia, 17 lutego 1887. 
L. 1319. (3340 2—3) 


W e. k. sądzie powiatowym w Peczyni- 
żynie odbędzie się o godzinie 10 rano w 
dniu 6 maja i 8 czerwca 1887 powyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś dnia 7 lipca 1587 nawet 
poniżej takowej, licytacya realności 1. k. 9, 
według wyk. hip. 252, gminy Słoboda run- 

urska, Paraski Bodnaruk własnej, na rzecz 
Simohego Heifermana o 3 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 60 zł. 

Wadyum 6 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych, usta- 
nawia się kuratorem pana Henryka Szak, 
e. k. notaryusza w Peczeniżynie. 

W razie nieudałej sprzedaży na po- 
wyższych terminach, wyznacza się do prze- 
słuchania wierzycieli Er AE, termin 
na dzień 21 lipca 1887 o godzinie 9 przed 
południem. 

Peczeniżyn, 7 lutego 1887. 


(3386 2—3 

C. k. sąd powiatowy w Podhajcach 
ogłasza niniejszem, że na zaspokojenie 
niespłaconej pretensyi e. k. uprzyw galic 
Zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie, tj. 14 rat po 6 zł 

tudzież reszty kapitału 6 zł. 32 et. w. a. 
zpn., odbędzie się w sądzie tutejszym egze- 
kucyjna sprzedaż realności pod l. k. 10 
w Uwsiu położonej, wyk. hip. 252 i 263 
księgi gruntowej, gminy kat. Uwsie obję- 
tej, dłużników Kazia i Piotra Saczków 


Cenę wywołania stanowi wartość po- 
wyższej realności, przy udzieleniu pożyezki 
przyjęta, w kwocie 800 zł. aw. i realność 
ta na obu pierwszych terminach tylko za 
cenę wywołania lub wyżej tejże, na trze- 
cim zaś, także i niżej ceny wywołania, 
jednak nie niżej sumy równej pretensyom 
którym pierwszeństwo przysługuje i pre- 
tensyom na takowej zabezpieczonym sprze- 
daną zostanie. 

W razie, gdyby na powyższye z 
minach sprzedaż do Piata + dei 
celem ułożenia lżejszych warunków lie ta- 
cyjnych, wyznacza się termin na Te 16 
sierpnia 1897 a niejawiący się na tym ter- 
minie, za przystępujących do wniosku wię- 
kszości stawających uważani będą. 

Wadyum wynosi 30 zł. ; 


Resztę warunków licytacyjnych, wy- | do całego tak ruchomego gdziekolwiek znaj- 


ciąg hipoteczny i protokół opisania przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Dla niewiadomych wierzycieli, którzy- 
by możliwie po dniu 19 lipca 1886, jako 
dniu wystawienia wyciągu hipotecznego, do 
hipoteki weszli i tych wszystkich, którymby 
uchwała nmiejsza doręczoną być nie mogła, 
ustanowiono kuratora Michała Borowskiego 
z Podhajec. 

Podhajce, 8 grudnia 1886. 


L. 12747. (3321 2—3) 

Krakowski sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zniesienia spółwłasności 
posiadłości 1. k. 21 w Łęgu odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniach 6 czerwca, 11 
lipca i 8 sierpnia 1887 o godź. 10tej rano 
ponowna egzekucyjna licytacya realności l. 
21 w Łęgu Julianny Slusarczykowej i Ma- 
ryanny Grzybkowej własnej. 

Gei wywołania 847 zł. 50 ct. 

Wadyum 84 zł. 75 ct. | i 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registratarze. 

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa- 
runków licytacyjnych wzywa się wierzy- 
cieli i strony na termin 8 sierpnia 1887 o 
godź. 10 rano. 1 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. dr. Koy z substy- 
tucyą adw. dra Kasiorego w Krakowie. 

Kraków, dnia 8 kwietnia 1887. 


L. 462. (3322 2—38) 

W dniach 27 czerwca, 1 sierpnia i 5 
września 1887 o godz. lOtej rano odbędzie 
się w sądzie licytacya realności Chaima 
Dorst własnej pod 1. k. 181 w Busku na 
przedmieściu „nowem mieście“ w powiecie 
Kamionka położonej, wykazem hip. 51 ks. 
gr. dla gminy Busk objętej celem zaspoko- 
jenia sumy 150 zł. a. w. z pn. na rzecz 
Leopoldyny Kantorowej. 

Cena wywołania 800 zł. 

Wadyum 10 pre. j i 

Protokół oszacowania, wyciąg hipo- 
te'zny i resztę warunków w registraturze 
w godzinach urzędowych można przeglą- 
dnąć lub odpisać. 

Z e. k. Sądu powiatowego 
Busk, dnia 31 stycznia 1867. 


L. 725. (3329 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy zawiadamia, iż 
celem zaspokojenia pretensyi Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego we Lwowie 19 
rat po 12 zł. z pn. odbędzie się w tut. są- 
dzie w dniach 18go czerwca, 11 lipca i 8 
sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 10 
rano egzekucyjna sprzedaż przez publiczną 
licytacyę realności l. wyk. 116 i */, 1. wyk. 
163 w Klikuszowej masy spadkowej śp. Jó- 
zafa Plewy własnej. 

Cena wywołania 600 zł. 

Wadyum 60 zł. 

Kuratorem wierzycieli adw. tut. dr. 
Kozłecki. 4 

Resztę warunków przejrzeć można w 


tut. registraturze. 
Nowy Targ, dnia 12 lutego 1887 


L. 726. (3330 2--8) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza. że ce- 
lem zaspokojenia 
towego włość. we kwo 
6 et. i 100 zł. z pa odbędzie się w tutej- 
szym sądzie w dniach 27go czerwca i 8 | 
sierpnia 1887 każdym razem o godzinie 10; 
rano przymusowa sprzedaż realności pod l. 
13 i 19 w Chabówce śp. Macieja Gacka 
własnej. 

Gdyby realność ta na powyższych ter- 
minach za cenę szacunkową sprzedaną nie- 
była, wyznacza się do ułożenia lżejszych 
warunków termin na dzień 8 sierpnia 1887 
o 4 po południu. 

Cena wywołania 400 zł 

Wadyum 40 zł. 

Resztę warunków można przejrzeć w 
registraturze, kuratorem wierzycieli tutejszy 
adwokat dr. Geissler. 

Nowytarg, dnia 14 lutego 1687. 


L. 1660. (3281 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Jaśle zawia- 
damia, iż w dniach 6 czerwca, 4 lipea i 8 
sierpnia 1887 o godzinie 10 rano przepro- 
wadzoną zostanie przymusowa sprzedaż 1,3 
części realności 1. wyk. hip. 345 gminy Jasło 
objętej Maryi Zydroniowej własnej. 

Cena szacunkowa 553 zł, 38 ct., wadyum 
55 zł. 30 et. 

Akt oszacowania warunki licytacyjne 
można przeglądmąć w registraturze. f 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adwokat Adamski. 

Jasło, 31 marża 1887. 


Upadłości. 


L. 6100. (3241 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnewie po- 
daje do wiadomości, iż wdrożonem zostało 
postępowanie konkursowe do majątku Ben- 
jamina Rechta w Dębicy zamiszkałego, a to 


retensyi Zakładu kredy- ; 
Egois w kwocie 60 4 


dujacego się, jako też do nieruchomego ma- 
jatku położonego w tych krajach, w których 
ustawa konkursowa z dnia 25 grudnia 1868 
D. p. p. z r. 1869 nr. 1 obowiązuje. 
Komisarzem konkursowym zamiano- 
wany został p. Stanisław Dębowski, e. k. 


p] 
(è) 
L. 12388. 
C. x. sąd powiatowy w Śniatynie po- 
daje do wiadomości, że Abraham Moses 
Gloger w dniatynie dnia 5 stycznia 1884 
bez pozostawienia ostatniej woli rozporzą- 
dzenia umarł, 
Gdy miejsce pobytu tegoż jedynego 


, Borysławia wytoczył przeciw Berlowi Taut- 
,Steinm dnia 31 marca 1887 do 1. 7154 po” 
'zew 0 240 zł. 58 ct. w. a. który do roz" 
prawy sumarycznej na dzień 9 maja 188 
| o godzinie 9 rano w biurze nr. 2 tutejsze” 
| go sądu zudekretowanym został, i że dle 


sędzia powiatowy w Dębicy, tymezasowym ; syna Leiby Glogera sądowi nie jest znane : pozwanego na jego koszt i niebezpieczeń- 
zaś zawiadoweą masy p. Henryk Zauderer | wzywa się go, by w przeciągu roku od dnia | stwo ustanowiono kuratora w osobie pRó% 


w Dębiey. 


! ogłoszenia tego edyktu w sądzie się zgłosił 


(adwokata dr. Apfla z Drohobycza, któremu 


Celem potwierdzenia ustanowionego | i swe oświadczenie do spadku wniósł, w; pozwany winien udzielić swą informacyę 
przez sąd lub przedstawienia innego zawia- ` przeciwnym razie pertraktacya spadkowa zi lub też wykazać sądowi innego swego 


dowcy masy konkursowej i jego zastępcy, 
tudzież obrania delegacyi wierzycieli wy- 
znacza się posłuchanie na dzień 30 maja 
1887 o godzinie 4 po południu w biurze 
komisarza konkursowego, na którem stawić 
się mają wierzyciele z dokumentami rosz- 
czenia ich wykazującemi. k 
Wszyscy do tej masy konkursowej jako 
wierzyciele jej roszczenia mający, chociaż- 
by nawet o takowe i spory wytoczone- 


ustgęnowionym w osobie dra Dawidowicza 
w Sniatynie kuratorem przeprowadzoną Zo- 
stanie. 
C. k. sąd powiatowy 
Sniatyn, dnia 22 grudnia 1886. 


L. 12622, (3079 2—38) 
C. k. sąd krajowy we Lwowie uwia- 
damia niniejszym edyktem, iż w sprawie 
egzekucyjnej galic. Banku hipotecznego prze- 


| rzecznika. 
Z e. k. sądu powiatowego. 
Drohobycz, dnia 1 kwietnia. 1887. 


L. 1738. | (8115 3—8) 
l Wiśnieki c. k. sąd powiatowy zawiś” 
| damia niewiadomego z życia i miejsca po 
| bytu Józefa Dulębę, że Jan, Helena i Ma 
ryanna Witek wnieśli przeciw niemu i iBt 
| nym do l. 1738 pozew o zapłacenie 600 zł. 


mi były, powinni takowe do dnia 30 lipea ciw Michalinie Straszewskiej o zapłacenie | wa., że termin do rozprawy ustnej na dzień 
1887 stósownie do przepisów ustawy kon- | sumy 2970 zł. i 2970 zł. a.w., dla niewia- | 15 czerwca 1887 wyznaczony, i adw. dr 


kursowej unikając szkodliwych następstw 
tamże zagrożonych w sądzie zgłosić i na po- 
słuchaniu w dniu 17 sierpnia 1887 o godz. 
10 przed południem odbyć się mającem, do 
likwidacyi i do uporządkowania podać. Ter- 
min ostatni służyć ma zarazem jako termin 
do zawarcia ugody w §. 68 u. k. przewi- 
dzianej, na który w tym celu wszyscy wie- 
rzyciele niniejszem zawezwanie otrzymują. 

Zgłoszonym i na ogólnem posłucha- 
niu stawającym wierzycielom służy prawo 
przez wolny obiór w miejsce zawiadowey 
masy jego zastępcy i członków delegacyi 
wierzycieli dotychczas urzędujących powo- 
łać stanowczo inne osoby, w których pokła- 
dają zaufanie. 

Dalsze ogłoszenia w toku postępowa- 
nia konkursowego zamieszczone będą w u- 
rzędowym dzienniku Gazety „wowskiej. 

Tarnów, dnia 28 kwietnia 1887. 


L. 13158, (3311 3—3) 
C. k. sąd krajowy, jako handlowy, 


| oną _z miejsca pobytu Michaliny Stra- 
szewskiej celem doręczenia jej uchwały z 
dnia 22 stycznia 1887 1. 1650 i 12 lutego 
' 1887 1. 5203 tudzież w tej sprawie wydać 
się mających uchwał p. adw. dr. Maryań- 
skiego kuratorem, zaś p. adw. dr. Lilł sub- 
stytutem zamianowano i temuż powyższe 
uchwały doręczono. 
Lwów, dnia 9 kwietnia 1887. 


L. 5987. (3056 2—3) 

C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 
Tarnowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sta pobytu Józefa Honigwachsa, że z po- 
wodu pozwu wekslowego de praes. 21 kwie- 
tnia 1887 1. 5387 o 300 zł. wa. z pn. przez 
Naftalego Neumarka przeciw niemu wnie- 
sionego adw. dr. Salomona z zastępstwem 
„adw. dr. Brzeskiego kuratorem dlań usta- 
 nowiono i temuż nakaz zapłaty z dnia 21 
| kwietnia 1887 1. 5987 doręczono i zarazem 
,go wzywa, aby ustanowionemu kuratorowi 
środki do obrony służyć mogące podał lub 


Trybulee z Bochni kuratorem dla niego ut 
sthnowiony został, 

Wzywa się zatem Józefa Dulębę, aby 
osobiście lub przez pełnomę;ujka zgłosił się 
albo też swemu kuratorowi „otrzebną in- 
formacyę do obrony udzielił, inaczej złe 


skutki zaniedbania sam sobie przypisać - 


musi. 
Wiśnicz, dnia 14 marca 1687. 


L. 1532. (3178 3—3) 

_ C. k. sąd powiatowy w Potoku złotym 
 uwiadamia niniejszem Izaka Leibę Junga 
przedtem w Rosulnie zamieszkałego a teraz 
z miejsca pobytu niewiadomego, iż małżon* 
kowie Henryk i Izabela Ludwika Ordyńco - 
wie wytoczyli pod dniem 2 grudnia 1886 
ł 6169 przeciwko Jakóbowi Silberherz i 
niemu spór o zapłatę sumy 1068 zł 80 et. 
|i wzywa go, by w terminie na dzień 26 maja 
1387 do rozprawy tego sporu wyznaczonym, 
albo sam osobiście, albo przez należycie 
ustanowionego pełnomocnika w tutejszym 


ogłasza, że równocześnie znost się otwarty |innego zastępeę sobie wybrał i o tem są- "sądzie się jawił, albo też wcześnie przed 
tusądową uchwałą z dnia 21 stycznia 1884 | dowi doniósł, gdyż w przeciwnym raziezłe tym terminem ustanowionemu dlań kurato* 
1. 2995 konkurs do majątku „L. Kroko- | skutki sam sobie przypisać będzie musiał. , wi p. dr. Janowi Kurysiowi w Potoku zło- 


wskiego*, protokołowanego kupca we Lwo- 
wie i temuż wolny zarząd swym majątkiem 
się oddaje. 

Lwów, 2 kwietnia 1887. 


L. 2225. (3319 2—3) 

C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Hirscha Badnera, iż w sprawie egzekucyj- 
nej Izaaka Kurza jako prawonabywcy masy 
konkursowej M. S. Feldmana, względnie 
Maryi Feldmanowej przeciw niemu o 158 zł. 
zpn. ustanowiono dlań kuratora p. dr. Rin- 
gelheima w Tarnowie i temuż t. s. uchwała 
z dnia 31 marca 1687 1. 2225, obejmująca 
porządek wypłat z ceny kupna za sprzedane 
ruchomości egzekuta uzyskany doręczoną 
została. 

W Tarnowie, dnia 31 marca 1887, 


L. 5889. (3370) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnopolu u- 
stanawia zgodnie z wnioskiem wierzycielów 
p. adw. dra ŻZywiekiego, w miejsce p. ad- 
wokata dra Glogiera, zawiadowcą masy 
konkursowej adw. dra Rajmunda Schmidta, 
oraz wzywamy wierzycielów, by celem po- 
czynienik ponownych wniosków, eo do osoby 
ustanowić Się mającego zastępcy zawiadowcy 
masy zgłosili się u e. k. komisarza konkur- 
sowego p. radcy Piątkowskiego w biurze 
nr. 6 dnia 18 maja b. r. a godzinie 1Otej 
rzed południem z dokumentami, wykazu- 
jącemi wiarygodnie ich wierzytelności. 
Tarnopol, dnia 25 kwietnia 1887. 


L. 16. (3366 1--3) 
Do dalszej likwidacyi pretensyi dodat- 
kowo do masy rozbiorowej Herscha Ufera 
zgłoszonych postanawiam termin na 24 ma- 
ja 1887, o godz. 10 rano w B. V. 
Kołomyja, 22 kwietnia 1887. 
Komisarz konkursowy. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 3923. (3096 2—3) 

C. k. sąd powiatowy w Rohatynie u- 
stanawia w sprawie egzekucy,nej Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Rohatynie przeciw Le- 
onowi i Eliaszowi Krzyworuczkom o zapła- 
cenie kwoty 338 zł. 34 et. wa., dla z życia 
i miejsca pobytu niewiadomego wierzyciela 
hipotecznego Josla Uiberall względnie dla 
z życia i miejsca pobytu niemniej z imie- 
nia i nazwiska niewiadomych tegoż spad- 
kobierców kuratora ad hoc w osobie pana 
Chaima Holdera z Rohatyna, któremu wrę- 
cza się uchwała licytacyjna z 31 grudnia 
1886 1. 10104 (11992) i któremu wręczane 
będą dalsze uchwały w tej sprawie egzeku- 
cyjnej. 

O tem się kuranda do jego dalszego 
zastosowania zawiadamia. 

Rohatyn, dnia 14 kwietnia 1867. 


i W Tarnowie, dnia 21 kwietnia 1887. 


L. 12259. (3309 2—3) 

Lwowski e. k. sąd krajowy celem prze- 
prowadzenia określonej tu poniżej sprawy 
przez e. k. najwyższy trybunał sprawiedli- 
wości we Wiedniu delegowany, z powodu 
prośby Emilii z Manczukowskich Boczkow- 
skiej i Ignacyi Manczukowskiej o uznanie 
ich ojca Andrzeja Manczukowskiego, za zmar- 
łego, wzywa niniejszym edyktem tak rze- 
ezonego Andrzeja Mańczukowskiego niegdyś 
właściciela majętności Isaków, w byłym ob- 
wodzie kołomyjskim położonej, następnie 
przez lat kilka w Tyśmieniczanach pod Sta- 
nisławewem przebywającego, skąd ostatecznie 
wkrótce po wielkiej cholerze z r. 1881, 
niewiadomo dokąd się wydali? i odtąd z ży- 
cia i pobytu swego niewiadomym pozostał, 
jakoteż wszystkich którzyby o życiu lub po- 
bycie tegoż Andrzeja Manczukowskiego ja- 
kąkolwiek wiadomość mieli, aby o tem bądź 
sądowi tutejszemu, bądź ustanowionemu dla 
niego kuratorowi p. adw. dr. Romanowskie- 
mu we Lwowie, najdalej do roku, liczące od 
dnia trzeciego ogłoszenia obecnego edyktu 
t. j. najdalej do dnia 15 maja 1888 r. tem 
pewniej donieśli, gdyż po upływie tego ter- 
minu sąd na ponowne żądanie powyższych 
petentów do stanowczego załatwienia ich 
prośby, o uznanie pomienione go ich ojca za 
zmarłego, przystąpi. 

Lwów, dni» 23 kwietnia 1887, 


L. 2195. (3090 2—3) 
C.k. sąd powiatowy w Dolinie zawia- 
damia, z życia i miejsca pobytu niewiado- 
mą Luizę z Nargangów Wirth, że w spra- 
wie egzekucyjnej ks. Hipolita i Anny Ma- 
leekich przeciw Jerzemu Wirthowi i Luizie 
z Nargangów Wirth pto 257 zł. i 1437 zł. 
aw. Z z pn., tusądową uchwałą z 31 gru- 
dnia 1866 1. 14134 dozwolone zostało egze- 
kucyjne oszacowanie i sekwestracya docho- 
dów realności pod l. k. 131/788 w Dolinie 
położonej i że celem bronienia jej praw 
ustanowionym został dla niej kuratorem p 
Hip lit Szeliński burmistrz miasta Doliny, 
któremn rzeczoną uchwałę doręczono. 
Dolina, dnia 15 marca 1887. 


L. 4378. (3125 2—3) 
C. k. sąd obwodowy w Tarnowie za- 
wiadamia niniejszem niewiadomego z miej- 
sca pobytu Feliksa Nalepę, iż Felicya z 
Westenholzów Kowalska przeciwko niemu 
i wspólnikom pod 23 marca 1887 1. 4878 
wniosła pozew 0 uznanie sumy 2000 zł. za 
zapłaconą, który ustanowionemu dla niego 
kuratorowi, adwokatowi dr. Malawskiemu z 
substytucyą adw. dr. Busia, doręczouym zo- 
staje. 
W Tarnowie, dnia 31 marca 1887. 


L. 7154. (3193 3—8) 
C. k. sąd powiatowy w Drohobyczu 
uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 


tym, któremu zarazem zadekretowany na- 
| pis pozwu się doręcza, Środki do obrony 
służące dostarczył, gdyż inaczej złe skutki 
(z zaniedbania tego wynikłe tylko sam sobie 
będzie musiał przypisać. 

| C. k. Sąd powiatowy 

i Potok złoty, dnia 81 marca 1887. 


L. 15465. „(8066 3—3) 
C. k. sąd krajowy w sprawach cy- 
wilnych we Lwowie wzywa posiadacza ksią- 
żeczki wkładkowej Towarzystwa wzajemne- 
go kredytu w Krakowie zarejestrowanego 
stowarzyszenia z ograniczoną poręką 1. 61, 
wystawionej na imię Klemensa Postruskie- 
go na którą zapłacono dnia 27 lutego 1877 
wkładkę 506 zł. w. a., by tę książeczkę w 
przeciągu jednego roku 6 tygodni i trzech 
dni od dnia trzeciego ogłoszenia niniejsze- 
go wezwania w urzędowej „Gazecie Lwow- 
skiej* licząc, sądowi tutejszemu przedłożył, 
inaczej bowiem taż książeczka wkładkowa 
amortyzowana zostanie. 
Lwow, dnia 2 kwietnia 1887, 


L. 16956. (3100 2—8) 

C. k. sąd krajowy jako handlowy we 
Lwowie oznajmia nieobeenemu Samuelowi 
Silberowi, że przeciw niemu został dnia 23 
kwietnia 1887 do l. 16956 na rzecz Simchy 
Aberdama wydanym nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 100 zł. z pn. 

Gdy miejsce pobytu Samuela Siibera 
nie jest wiadome, ustanowiono dla niego 
kuratorem adw. dr. Dziędzielewieza a tegoż 
zastępcą adw. dr. Blizińskiego i wspomniany 


nakaz zapłaty mianowanemu kuratorowi do- - 


ręczonym zostaje. 

Wzywa się zatem Samuela Silbera, 
aby ustanowionemu  kuratorowi służące do 
| swojej obrony Środki dostarczy: lub innego 
| zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej ze za- 
niedbania wyniknąć mogące następstwa 
szkodliwe sam sobie przypisze. 

Lwów, dnia 23 kwietnia 1887. 

L. 6509. (3382 1—3) 

C. k. sąd powiatowy w Milówce ogła- 
sza niniejszem, iż przeciw Symforyanowi i 
Bronisławie małżonkom Kowalskim wyto- 
czył Adolf Schrenk skargę o 53 zł. 78 et. 
w skutek której termin do rozprawy suma- 
rycznej na dzień 6 maja 1887 o godzinie 
8 rano w sądzie tutejszym wyznaczonym 
został. 

Gdy miejsce pobytu pozwanych nie 
jest wiadomem ustanawia się dia nich ku- 
ratora w osobie Wojciecha Burego wójta £ 
Soli z tem wezwaniem dla pozwanych. aby 
albo na powyższym terminie sami osobiście 

| stanęli, lub też rzeczonemu  kuratorowi 

wszelkie środki do obrony udzielili, albo ið 
nego pełnomocnika ustanowili, gdyż w ra” 
zie zaniedbania tego, sami sobie za skutki 
będą odpowiedzialnymi 

Milówka, 30 stycznia 1887. 


(3108 2 -3) | Berla Taufstein, że Hersz Liebermann 7 | 


9 


Ka ykan po3AANA CSMMKI NPKZECAE- 
Konkursa. NOŃ HA pôkh R'ExXHYYŇ NA CTHNEHAJH AAA 
APTHCTÓBR MNOTONAĄKANKIYK, HO OCTAŁO" 
L. 4408/pr. (3238 3—3) |unyh BESK CHEACTRK AO ĄdAKIOrO EHA- 
Celem obsadzenia posady starosty w  30RANA R% ApTHCTHUNÓWK 3BANKO, NO Mhl- 
randze VII klasy, ewentualnie sekretarza | can peckphnT$ È. Ekc. Il. AluuncTga neno- 
amiestnictwa, z systemizowanymi pobora- ' R'E 
mi, rozpisuje się niniejszem konkurs z ter- |c. p. 4. 6401 cHw'k R3KIRA6€ cA TH% nn. 
minem do 21 maja 1887. AQTHCTÓRK Ch KOMOAECTRK H KgakEK RK. 
. Ubiegający się o jedną z tych posad 
Mają wnieść swe podania zaopatrzone w 
„Owody ukończonych studyów prawniezych 
I znajomości języków krajowych w powyż- 
ym terminie konkursowym w przepisanej 
Todze służbowej do Prezydyum e. k. Na- 


CTRA H LUT$ŚKK NAACTHMNHXK, A 2KEAAIOT'K ` 
NOASUK TH OAHOHAZORŞS CTHNENHAÏO, HJIOBhI, , 
CKOpO LIOKŚT" EMIKAZATH CA N*TQERHKIMH | 
Kb TOMS OYCAORIAMH, BHECAH CROH NOĄANA | 


lestnictwa. AS u. k NawkcerunyTrsa nagaan 40 
Lwów, dnia 27 kwietnia 1887. kóniia Maa 1887, f 

8 [ipaBo 40 OĄEPIKANA CTHNENACH Ma" | 
5298. (3351 2—3) | OTA Ch BKIKAKONENKFEAYK OYWENNHKÓR'K LIKOANH | 


Celem obsadzenia posad nauczycieli | LITSK% APTHCTHYHHYK H PKO KAKNHKÓB | 


RkĄaHih n npocEkrmu ch ana 29 Mlapua WB 


Asmk qAepkakuoń 3ACTŚNAEKKIY'K, KOTpA | 
NPANSKOTK HA NOAŁO NOEZIH, MSZHEH, MANAD" ` 


Biegmarft-Berichte)", Organ für bie Jnterefjen 
beg gejammten Bieghanbelfs nom 14. April 
1887 eathaltenen Alrtifelś mit der Auffhrift: 
„Eraurige Steuerverhdltnijje" fenem ganzen 
Umfange nah vad Wergehen nah $ 300 St. 
G. begründe, und e8 wird nah $ 493 St. 
„ O. dag Beibot der Weite:berbreitung diefer 
Drudjchrijt aużgejprochen i 
Wien, am 16. April 1887. 


; 2. BL 3246. 

Sm Namen Seiner Maiejtat beż Saifers! 
Dag f f Landesgericht Wien arg Breb- 
gericht hat auf Antrag Der E E Staatzanwalt- 
fchaf: cifannt, dag $ Der Snhalt beż in der Nr, 
117% ber periodifhen Drudfdrift: „Oejterreichi 
iher Bolfsjreund. Organ ber öftereihijhen 
Reformpartei“ ddo. 24/4 187 auf Seite 1 
und 2 enthaltenen MWrrifels mit ber Aufjdwijt: 


| 
| 


und Jtew=y)prt, 9. April 1887 enthaltenen Ars 
tifef8 mit der Wuffdgrift: „Aluferjtegung" fei- 
nem gangen Umfange nach das Berbredjen der 
Religionsftörung und des Hohvrrratheg im 
Einne der $$ 122 a und 58 e St. 6., 2. 
beg weiteren lrtifel5 mit der Aufigrift: „Aus 
Nag und gern“ feinem gangen Umfange nad 
dag Vergehen gegen Die öffentliche Ruhe uub 
Drdnung im Sinne dez $ 305 St. G.; 3. deg 
weiteren Mrtifels mit der Muffdrift: „ginger- 
zeige“ feinem gangen Umfange nah das Ber- 
gehen gegen die öffentlihe Ruhe und Ordnung 
im Sinne beż $ 302 St. ©., und endlih 4 
des Mrtife(8 mit der Auffchrift: „An das Pro- 
letariat (An- und Abfihten eines entlaffenem 
Etrafling5)* feinem gangen Umfange nah Dag 
Verbrechen des $odberratheż im Sinne des 
858 c St ©. Begriinbe, und e8 wird nad 
$ 493 Gt P. D. bas Berbot der Weiterer- 
preitung diefer Drudidrift auegejprochen. 


8 przygotowawczych w charakterze na- 
Uzycieli szkoły ćwiczeń przy seminaryńch 
p. czycielskich męskich we Lwowie i Kra- 
Owie, tudzież w Tarnowie, Rzeszowie, Sta- 

awowie i Tarnopolu rozpisuje się niniej- 

*m konkurs, : 

Do każdej z tych posad przywiązane 


P następujące emolumenta, mianowicie ; 

Płaca w kwocr ocznej 800 zł. wa., doda- 

m aktywalny 10 klasy rangi i prawo do 
0 


rmowanego ustawą pobierania dodatków 
cio letnich w kwocie a: 100 zł. aw. 

Ubiegający się o te posady winni wy- 
kozy się Paora nauczycielską przy- 
Jmniej do szkół wydziałowych z przed- 
lotów pierwszej lub drugiej grupy, tudzież 
pr tyką w zawodzie nauczycielskim, a u- 
sz PAdRey się o posady we Lwowie, Stani- 
krowie i Tarnopolu, prócz tego kwalif- 
ruskim językiem wykładowym polskim i 
me Podania opatrzone w potrzebne doku- 
kn: służbowe należy wnieść za pośre- 
jo letwem władz przełożonych do c. k. kra- 
tnąc Rady szkolnej najpóźniej do końca 

dja 1887, 


Pig 


Z c. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 22 kwietnia 1887. 
L. 5861. 


Nini; (3352 2—8) 
'DMejszem ogłasza się konkurs na po- 


dę nauczyciela religii dla uczniów obrządku 


38, 
doiak 


ł 
"lego w c. k. gimnazyum Franciszka 
"fa we Lwowie. = í 

o tej posady przywiązaną jest płaca 
jężtowa z dodatkami w Myśl boa: dnie 
wietnia 1878 nr. 26 dz. u. p. © 


` Kandydaci ubiegający się o tę posadę 
pani wnieść podania zaopatrzone w po- 
lione dokumenta za pośrednictwem wła- 
szkołą Dyrekcyi do Prezydyum e. k. Rady 
1587, €J krajowej najpóźniej do dnia 31 maja 


Z e. k. Rady szkolnej krajowej 
Lwów, dnia 23 kwietnia 1887, 


L, 5932. (3358 2—3) 
Niniejszem ogłasza się konkurs na po- 
ę nauczyciela religii dla uczniów obrządku 
řecko - katolickiego w e. k. gimnazyum w 
anistawowie. ; 
atn, Do tej posady przywiązaną jest płaca 
g towa z dodatkami w myśl ustaw z dnia 
ętwietnia 1870 nr. 46 dz. u. p. i z dnia 
wietnia 1873 nr. 25 dz. u. p. 
Win dY daci ubiegający się o tą posadę, 
izobr wnieść podania zaopatrzone w po- 
lej. dokumenta za pośrednictwem wła- 
koli Dyrekcyi do Prezydyum e. k, Rady 
Uerycj pędowe, najpóźniej do dnia 2go 
wów, dnia 25 kwietnia 1887. 
&. 20881, 


„Jego Ekscelencyi Ministra W 
Swiecenia z dnia 29 marca „1887, 
Vn Jeh pp. artystów z Królestw i kra- 
Malar SCUJĄ w dziedzinie poszyi, muzyki, 
tYSkag Wa i sztuk plastycznych, pragną u- 
Wykąz, , JdRorazowe stypendyum i mogą 
dj, i warun- 
amien b 


D)o 
tate p 
E raa 8 


2 
"Yhang, dać 


ky 


„łączyć okazy swych artystycznych 
rych każdy z osobna ma być o- 
nazwiskiem autora. 

Lys; © K Namiestnietwa. 
wów. dnia 17 kwietnia 1287, 


3 
Mao 7 k 


Czop 


adzie państwa reprezentowanych, : 


AHE CAMOCTÓŃNO TROPANKI AQTHCTKI. 
Fa nogano o CTHNENAJKO mae npeo*: 


| OEPA3ORAHA CA Rh AQTHCTHUNÓMK ZBANIIO 
{H BKIKAJATŚ CROH ÓTNOCHNH MAETKORĄ H 
jamnaihnń. 2) BMIACHHATH, B'h takiń CNocóRh | 
IĄSMA6 oyXHTH NOASYEHŚ CTHNENĄJIKO B% | 
WEAH AAAKLIOrO OEPAZOKAHA CA, 3) 34AS4H* 
TH OKA3KI CROHŃ% akah Ap'THCTHUHHY'K, 
Ch KOTĄKIYK KOKĄE OKPEMO MAE ESTH O 
BHAMENE HAZRHCKOWK ARTOpA. 
Za u k. NamkcrunyTRa. 
ŃxRÓRK, a. 17 Iiskrua 1887. 


Kuratele. 


L. 1222. (3288 3 3) 
Jan Nowak z Jarosławia uznany mar- 
notrawcą, kuratorem zamianowany Walenty 
Malinowski z Jarosławia. 
C. k. sąd powiatowy 
Jarosław, 28 lutego 1887. 


L. 11799. (3247 2—3) 

C. k. sąd del. miejski w Krakowie 
wiadomo czyni, iż Maryanna, Katarzyna i 
Agata R»jczykowne z Kępy Kujawskiej u- 
chwałą c.k. sądu krajowego w Krakowie z 
dnia 18 marca 1887 l. 6679 uznane zostały 
za umysłowo niedołężne i do zarządu wła- 
snym majątkiem niezdolne, i że dla pierw- 
szych dwóch ustanowiono kuratorem Ma- 
cieja Czekaję z Kępy Kujaws'iej a nad 
trzecią opieka w osobie Stanisława Gębali 
z Pleszowa przedłużoną została. 

Kraków, dnia 81 marca 1887. 


z ww S S S a 


L, 8168 (8248 ' —3) 
Franeiszek Sułkowski z Poręby radl- 
nej uznany umysłowo niedołężnym. Kura- 
torem Jan Tyszka. 
C. k. sąd pow. m. del. 
Tarnów, dnia 15 kwietnia 1887. 


L. 2740. (3324 1—3) 
Podaje się do publicznej wiadomości, 
Że ustanowiona nad Kazimierzem Gadziń- 
skim z Gródka, z powodu marnotrawstwa 
kuratela, uchyloną zostaje. 
Gródek, 28 marca 1887. 


L. 5885 (8325) 
Semko Nałewajko z Hlibowa uznany 
został wskutek uchwały e. k. sądu obwodo- 
wego w Tarnopolu z 23 października 1886 
|. 14740, za marnotrawcę i kuratorem usta- 
nowiono mu Oleksę Mamrynego z Hlibowa. 
C. k. sąd powiatowy. 
Grzymałów, 30 grudnia 1886. 


| 

jes 2752. (8342 1—3) 
„ Sokalski e. k. sąd powiatowy uznał 

(Leska Mansteluka z Chorobrowa marno- 

trawca, ustauawiając kur:torem Martyna Fo- 

 bodę Z Chorobrowa. 

Í Sokal, 1 marca 1587. 


| 
Í 


Wyroki prasowe. 


| 3016 
| gm Ramen Seiner i ) 
Dag t 


| 


| na $ 493 St P. O. bag Berbot Der Wei- 
breitung biejer Drudjchrift aużgejprochen. 


Wien, am 16. Yypril 1887, 


gm Namen Seiner Majeftät des Kaifers ! 
Das f. É Landesgericht Wien als Prek 
| gericjł hat auf Antrag der t. f. Etaaisane 
 maltjhoft erfannt, bag der Ynbalt des in der 
i Rr. 30 Der periobijchen Drudjdrift „ Wiener 
 pproviftonirung8 = Zeitung (Znternationale 


i 


nz a ANC O O R RE RE O O TWE A PA A 0 


CHTeAk : 1) onucaru Aorenep'kiunih cnocóRh ` 


„Offener Brief. An Den Heren Superintenden- 
ten Dr. Theodor Haafe „err Superintendent!" 
in den Stellen von „Alfo Dumanitót!e piè 
„und Bolfsunterdritdern iena  bnat wod 
„togi. Wenn mit Ghrijiru bis „Pana Ge:9 
ben wie Galgien* und non „Ste antijemuifche i 
Bewegung“ bis „ungeldheut, leidenichafre[pae | 
bat Vergehen nah § 302 St. ©. bezriinde, und | 
eż wird nach $ 493 St P. D. das arpot - 
der ABeiernerbreituną Diejer Drudjchyif: alf 

qefprochen. m. 

Wien, am 25. April 1887. 


Wien, am 25. April 1837. 


OO R 
Doniesienia prywatne. 


i 


Jm Namen Seiner Majeftät des Maijera! 

Das t. f. Qandesgeriht Wien als Prep- 
geriht hat auf Antrag Der E E Stantsan- 
waltjchaft erfannt, bag der Nnbalt des in der 
Mr. 16 der einmaligen und Der Nr, 32 per 
żweimaligen Ausgabe der periobijchen Drud- 
fórift: „Der Freimtthize. Bolitijchez Vors- 
blatt für Jedermann“ ddo. 22. Upril 1847 
enthaltenen MNrtitels mit der Auijhrift: Dont. | 
fiches Leben in ©efterteth" dag Brrgeber Padł 
$ 3802 St ©. begritnbe, und e3 wird nah 
493 r. P.O. bać Verbot der Weiter berkret 
tung diefer Drndjcgrift ausgejprochen, 

Wien, am 25. April 1657, 


Szematyzm 


Królestwa Galicyi i Lodomeryi 
z Wielkiem Ks. Krakowskiem 
ma rok 


NE 1887 -DE 
nabyć można po cenie 2 złr. 60 ct. 
w ekspedycyj 
„GAZETY LWOWSKIEJ" 
Zamiejscowi zechcą przysłać 2 złr. 
70 ct., z których przypada 10 ent. 
na opakowenie i list frachtowy. 


ZM  Szematyzm przesyłamy tylko za 
uiszczeniem należytości z góry. Za pobra- 
niem należytości nie przesyłamy Szema- 
tyzmn. Wy 


LINION 
Eabryka 
świec woskowych i blichownia wosku 


FR. SCHUBUTHA i SYNA 


Lwów, Rynek 45. 
poleca 
nagrodzoną srebrnemi medalami zasługi, z istniejących dotąd 
najpiękniejszą i najtrwalszą 


masę do zapuszczania podłogi 


w pięciu kolorach 
Nr. O biała. —- Nr. 1 jasno-żółta. — Nr. 2 jasionowa. — Nr. 3 orzechowa. — 
Nr. 4 mahoniowa. 
Cenniki szczegółowe na żądanie franco. 
UWAGA. W ostatnich czasach namnożyło się mnostwo lichych naślado - 
wnictw naszej masy do podłogi, które są w cenie wprawdzie niższej, lecz też i 
2 zupełnie nie do użycia; przestrzegamy więc przed zakupnem takowych. 


KACH IKOAK AOK HAAKANA HOOK 


Jm Namen Seiner Majeftäit des Qa; 
Dag t. £. oat Wien a ana 
gericht hat auf Antrag der f, f, Staat3an= 
waltjchaft erfannt, baj I der Inhalt des in der 
tr. 15 der periodijhen auślindifhen Drug, | 
fehrift „dretheit, auternutipnafeś Organ tor | 
Anardiften brujcher Sprade“ duo. Qoaron 
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7 Miwyższego polecenia Jego $> c. i k. Apostolskiej Mości 


Bogato uposażona, przez c. k Dyreke ę bteryj gwarantowana 
XII. LOTERYA PANSTWOWA 
DEE na wspólne dobroczynne cele wojskowe. BE 
10.128 wygranych w ogólnej sumie 201.000 złotych, 


mianowicie ; 
l główna wygrana na 60.000 zł, 1 główna wygrana na 15.000 zł, l główna 
wygrana na 5000 zł, jednolitej renty papierowej, 
z 30 roprzedniemi ı nastepneu:i wygranemi; dalej $ wygranych po 1000 z4., 40 wygrywa po 200 


zł. 150 wygranych po 100 zł. jednolite; renty p:pierowej, nakosiee wygrane w gotówce, obej- 
mujące ogółem kwotę 100.000 sł.. 


Ciągnienie nastąpi nieodwołalnie na dniu 5 lipca 1887. 
SMEG” Los kosztuje 2 zł. w. a. "TEĘ 


Bliższe postanowienia zawi.ra plan gry, który bezpiatnie otrzymać można wraz z nabyć się ma- 
jącemi losami w oddziale loteryj rządowycy, Stadt, Riemergasse 7, 2 piętro Jakoberhof, jak nie- 
mniej, w leznych 1iejsczch sprzedaży losów. 


= Losy przesyła się franco. 7 
Wiedeń, w kwictniu 1°87. 


c. k. Dyrekcyi loteryj, 


Oddział loteryj reqdowych. 
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10 | 
Zn o OE. ÓW 
KAZIMIERZ LEWICKI | poleca dla kościołów i cerkwi: 
GŁOWNY SKLAD DLA GALICYK Ý A WB P U E BA E 


porcelany, szkła | (WATÓW MI6SZANYCH szklanne gładkie, para 45 cent. — szklanne rznięte, para 1 zł. i wyżej 


we Lwowie, ul. Trybunalska 1. 6. 


vie, ul. Trybuna TACKI pod ampulki krysztalowe sztuka 90 ctĄ-- 
3 
1 
J SE Re 
DQ s8gógBoa osag 5 EH 5% Ti E 8 5 GIGĘ 
= PRBÓSEÓA o Eu: Spd zEST "Z5 MI z EEEGJ i 
* 359050 M%4d-: 3 z 22 To Gg a Ma e z © 0S zSaŚ 
. pm 0 a = wa W EE S = A 5 O ze E = >= 
D $-35 5- m ? SZ8381503-28.M5k Soen S a EŻDEG 
— 238 rees (QS 5_52B*50.5ES5M] "że t<zŚ E KASSJEU A 
© $885$353 m m |. ŻE or dias "NaTS0 $> © ME 
WOEEFEERKE "EREPOZEEREBEODT EPE e EEKLEP 
r. 3 Z =m Z = © "PARE: 2 © = | ` T w = 
CSS EEEWEDZZENEEPEETAENZE DELETOZE Ma assess Mu 
z dE «a Wu BE Mass EB az a PEŁKA e FE ASAS CE a 
GO SES. = kas” ACH SCENE: = Fæ) = EEEE a] 
eF EEEE o -i E a GEJ prg e y 33 = e SE ogas ze 
TEKERI es D 2 BZSE SE ad ES8$ż Fa 
ra 
L + = 2 
Š 2 d t Ces. król. uprzyw. |» 
wieże wody mineralne | | o 
u = M ć N: 
ze zdrojowisk naturalnych, w każdym gatunku alie. akc IJ Dak Nip Cily 
ay 2 Li . . . . 7 | 
poleca wydaje ed dnia i. kwietnia 1887 począwszy we Lwowie | 
K A ROL B AŁŁ AB AN PAM i przez filie w Krakowie. Czerniowcach i Tarnopolu | x 


WE LWOWIE, ulica HALICKA. 


DEB CO DNI 14 ŚWIEŻY TRANSPORT. -%8 


NIE MOGĄ BYĆ WYLECZONE BEZ UŻYCIA 
LITHINY 


LITHINĄ w ziarnkach musujących 
w wodzie, przygotowana przez P. Ch. 
Le Perdriel w Paryżu, zażyta w małej 
dozie usuwa natychmiast złogi zwito- 
we w moczu czyli urinian, który 


każdy lekko zarobić sprzedażą dozwolonych 
ustawami losów za splatą ratami, nie wkłau 


Oferte wystosować w języka viem eckim do, 
Bauytsładtische Wechsel - stuben - Ge 
rzlischaft Adler % Co. Buda-Fest. | 
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ASYGNATY KASOWE 


3 'h "lo płatne w 30 dni po wypowiedzeniu 


Podagra, Reumatyzm Dobry zarobek uboczny! MJ: % . w6 , f porstu uis wydzie płueonyj, P 
Piasek W Uryntie zł. 100 do zł. 300 miesięcznie może u nas 14 h h ” w 90 = - 2440 i 


Lwów, | kwietvia 1887. 


RYBRZRCYA. 


Sól produktu chemicznego zwanego dazgo.Kapitatu nie ryzykojąc pzzyfEnie| vmc _coQ GOO OQOOOCCCZCC© 


WISBEZE ETA WIO WY RANDZE DND EWY. 


Jedyny Madal przyznany tej iudustryi na wystawie powmw- = Baryżn 4871 - 
otrzymanym został przez p. Daubin 


| 


a 


GI TONTE * <A | -= 
właśnie jest prostą przyczyną wyżej D E N A a YAA ENSA a jj Gz 5 4bię N 
Doa ć A ` zg ejj 
wymienionych słabości. Leczenie Solą e AE ACPA: NIEI AINEI T E A R PA P | a ? DA U BI N A Ea 4 
Lithiny przyjmowanej w dozach wska- na AA 0 aae J: Ñ lepszy od ILS do trucia MUCH i OWADÓW. A | 
REN Prosp Agia zw CnAA GAR Dia przekonania się o tam, dosyć zrobić próbę z jednym arkuszem i porównać z papierem innej o fabrykanta. 
w tych słabościach z pomyślniejszym 2 Powodsanie cogo popisa jest dowodem jego skuteczności i wyższnáci nad inne. Jest to produkt bardzo tani, i 
i zupełnym skutkiem użycie wód | bes trozlsny, a ogąęcy być sprzedawanym przez każdego kaca Sprzedaje się w ryzach 500-arku- 
mineralnych. szowych, podsielonych na paczki z 25 arkuszy (do sprzedaży po 5 cent. za arkusz). 
We Lwowie, w aptekach PP: w warszawie w składach aptecznych : PP. Waligórskiega, Mrozowskiega i Spieusa, w aptakach PP, Bar- 
Ś cza, Ziemińskiego, ete.; w Kaliszu w aptekach: PP. Bryndzy i Prusinowskiego; we Lwowie w aptekach: 
M WEwió A p y g p 
JKOLASCHA l EWIORSKIEGO; PP. Mikolascha, Wewiórskiero, Rukera, Krzyżanowskiego. ete. 
Jee 
w Krakowie, PP: WiszNiEw- poleer . 
SKIEGO, REDYKA, TRAUCZYŃ- mråhaw s Ł +4 T FA z Z CATR EEEE EE AE, 
SKIEGO i SIEDLECKIEGO. wy pt ób« WYDA da (dla w y tę 3- RCA 2.5 we<łt AS imen Vim wa yes Patti a DERD N 
i biania wszelkich plam y++444466* 444444 | 
= = GlanNwizie: zł, «ef 1 t ATZ 4,7 44 d 
OOX XXXIX IX XX XX KA * uła . ać oati 50 lat 4 | A SĄ d 
AA i wandina usuwa plamy powstałe ze i a 2 = 
[2 <q di ©) | g soków cukrawych, białka, laó powodzenia rt Fahda £ Medali | 1 
>” „eż SPEC Be P SEE N EE TE £ + „ae l 
© irkazotakonik. a a F 4, „24 T D 2 
0o | vca . 
= Z w H S a Apseina “ycaga plamy tłustez ma- MASTYKS czyli KIT P. h ME-LEFORT 
a = | þa je ZĘ n O tury) jedwsbnych kołorowyeh . . —.8 Jedyny, jaki przyjęty został na wystawach powszechnych w roku 1867 i 1878; (gy 
; l A 3 
© 3 a f w 0z lm Acetina niazezy plamy powst łe z nznany za najlcpszy przez wkzystkich ogrodników wc Francji. Do szcze- 
Z5 N $ Èa p ways | Zren, flakonik E EE ia drzew na zimno i do zagajania ran na drzewach 
z 0 gt O 2d Eri NE" E E na wszelkich krzewach. (Do zastósowania go dostateczny jest nóż 
g £ al. 2 0 "PETA R ramy „i aa lub łopatka.) — Fabryka w Paryżu : 40, rue des Solitaires, PARIS. 
ce 19 i <f] = 93 $ potos 2, mamuwe l pokosiowe fłzko j We Zuowie dostać można w aptekach pp. Mikolascha i Wewiórskiego; — w Krakowie w aptakach 
LI ~ n (U a z p uik Disiy 2! et. cały W A „A0 | pp. Trauczyńakiego, Redyka, Wiszniewskiego i Siedleckiego ; w Poznaniu w aptece D™ Mankiewioza. 8 
Lowa Ó 
= >y a ja AZ o Brazyline materya eserue wypis- 
2 = @ © ab tiątg ? pepóamione prsne w odwa- n 
p=} — e G N = go rzę brazyliny odzyskują cierwoiny n 
® — Sw 0 2 Q o kolor, połysk i sztywność panet . —,. (8 
na (0 <q j = 6 0 m y ; » 
e Ń A N A ktilina 1svwa plemy powstate „ farb 
s. a z. 9 k=] H E: do vedlór używanych i farh aviii- l 
o 
> nEcych Oko 0 ©... | du ŻĘ 
wW = o E ych, s -g 
() Gd -a a A Ę łuyellua wywabia 2 bielizny pls- i 
() R a ki wy z WUR CZETWOEgO, OWOCÓW, F 
e L o korfitur i t. p, Askon. $ 20 
- dalina nsss plans bowstałe Z in- 
% rz sze 120, pun, tęłomo, taleks, piwa, ka- 
— —— „(| wv czekolady, pleśni. wilgoci, Świe. 
L. 8013 Pe "A tuniki, res du i Fwusn flak.  - . . — BA F 
Ogloszenie. l PUR wywubia aad z Rira we: i 
ę 1 A ta krwi i rdzy, tsaka . . a — ZA ] 
W dniu 17 maja b. r. 1587, odbędzie się w .,, + Mrigłor a okóca E 
Iilcim Departamencie Magistratu, o godzinie Lytej ŁA: mianeb wać de koś LI binże Y: 1 
przed południem, publiczna liestacya celem sprze- TWE kurzi pakie: . .0 r 
daży poz stałego gruntu z realności nod ik. 1331 Mydelko żółciowe do wysabianie 
dą pe s | Ą€ Pr 2 uliey T i uuu sasthirzaży ch 4 małe:ąj buwei- : 
placu Krakowskiego położonego, w trzestrzeni o sę enadi Alaina 1 wdketuf ih 
65 sążni kwadratowych, a to za pomocą pisemnye i E a łomnyet i jedwakuych, »d ; 1 
ofert. ta eat p". "FIE = ; i 
Jako cenę wywołania ustanawia się kwotę 900 Quilaja meierye wełniane i jedwa- i 
złr. w. a. Dee, prane w cawarse qulujj Lracą 
Ubiegający się o nabycie iej realności zechcą plamy i adzjyskojo świeźcść, przy- i 
wnieść w terminie licytacyjnym do rąk komisyi swć tem koler materyi nie nie traci. 
należycie sporządzone, ostemplowane i opieczętowane < pakiet [emee — 66 l 


oferty, w których wyrazić należy słowem i cyfra 
kwotę ofiarowana tytułem ceny kupna, oraz dołączyć 
kwit na złożone w kasie miejskiej wadyum, wyno- 
szące 10 pre. od ofiarowanej ceny kupna. 

O bliższych warunkach dowiedzieć się można 
w Illcim Departamencie Magistratu w godzinach 
urzędewych przed terminem licytacji. 

Z Magistratu król. stoł. miasta 

Lwowa, dnis 28 kwietnia 1887. 


Z drukarni Wł. Łozińskiego ul. Czarneckiego | L 12 dom Werners. 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach wt- 
"snych, wb. Kopernika l. 3, Hotel Europejski 
iul- Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE 
Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCACH 
Rynek l. 2. (6397 34—0) 
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(Zarządza Władysław J. Weber.) 


Bliższych «: iadomości zasiągnąć można 
“vz giliównym magazynie broni 


Alfreda Dzikowskie” "^ "ow 
aar MeN 
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